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9 bm. na ogólnym zebraniu chłopi gromady Kręczków, gminy Borów, 
pow. strzelińskiego na Dolnym Śląsku, wystąpili z gorącym apelem do 
wszystkich chłopów, wzywając ich do współzawodnictwa w walce o peł
ną i terminową realizację planu skupu zboża. Chłopi gromady Kręczków, 
którzy wszyscy są gospodarzami średniorolnymi postanowili plan dostawy 
zboża wykonać w pełni do 20 bm.

Wśród ogólnego entuzjazmu i burz 
liwych oklasków chłopi gromady 
Kręczków uchwalili apel, w którym 
czytamy:

„My, mało i średniorolni chłopi z 
gromady Kręczków, zwracamy się 
dziś z gorącym apelem do was 
wszystkich chłopów, którzy żyjecie z 
pracy własnych rąk na wsi dolno
śląskiej. Chodzi nam o sprawę pilną,

Olbrzymia fabryka zapałek
powstaje pod Warszawą

W okolicy Warszawy trwają prace 
przy budowie największej i najno
wocześniejszej w kraju fabryki za
pałek, której uruchomienie przewi
dziane jest w końcu 1952 r.

Jeszcze w br. zostaną całkowicie 
zakończone roboty budowlane. W fa
bryce obok maszyn, które wyprodu
kowane będą w kraju na podstawie 
już opracowywanych prototypów, za
instalowane również zostaną najno
wocześniejsze wielkie tzw. automaty 
zapałczane importowane z jednego z 
krajów demokracji ludowej. Produ
kcja nowej fabryki będzie 2,5-krot- 
nie większa od produkcji fabryki w 
Błoniu.

o sprawę, która jest punktem hono
ru i ambicji każdego chłopa pracu
jącego, każdego gospodarza pragną
cego swego dobra, dobra naszej ko
chanej Ojczyzny Ludowej.

My, przywykli do szczerości i dla
tego prosto, po chłopsku powiemy: 
Podjęliśmy zobowiązania i musimy 
je wykonać. Chodzi o zboże. Chodzi
0 gromadzkie plany skupu, któreśmy 
wszyscy zgodnie uchwalili.

My, chłopi z Kręczkowa, z rado
ścią przyjęliśmy planowy skup zbo
ża. Każdy z nas wie, że stała i opła
calna cena, jaką nam Rząd gwaran
tuje, broni nas najskuteczniej przed 
wyzyskiem kułaka, przed odrobkiem
1 lichwą zdziercy-spekulanta.

Planowy skup zboża to prawo pań
stwowe. Zobowiązanie podjęte przez 
gromadę — to obowiązek obywatel
ski. A jeśli tak, to czyż może być ta
ka gromada, która nie wykonuje 
swego planu?

Zdobycz
pracujących chłopów

Rząd nasz wyraźnie powiedział: 
Ci chłopi, którzy do 23 b. m. odsta
wią zaległe nadwyżki zbożowe, od
niosą podwójne korzyści. Nie tylko 
rzetelną cenę za zboże dostaną, ale 
skorzystają ze znacznych ulg w spła
cie zaliczki na podatek gruntowy.

To zarządzenie Rządu — to wiel
ka zdobycz dla nas, pracujących 
chłopów, to słuszna i sprawiedli
wa, nagroda dla tych wszystkich, 
którzy terminową odstawą zboża 
biją spekulantów, a ludziom pracy 
zapewniają chleb do syta.
Nie wystarczy jednak, że część 

chłopów z gromady dotrzymała swe
go słowa. Tu chodzi o to, by plan 
gromadzki był wykonany w terminie 
w każdej wsi w 100 proc. To leży w 
naszym interesie, to jest w intere
sie ludności pracującej całego kraju.

My, chłopi z Kręczkowa, postano
wiliśmy do 20 bm. wyrównać wszyst 
kie zaległości w naszym rocznym pla 
nie i odstawić brakujące jeszcze 9 
ton zboża. Taki cel stawna sobie na
sza gromada.

Czytaliśmy w gazecie i słyszeliśmy 
przez radio gorące słowa górnika z 
Wałbrzycha Wałtosza, który swym 
towarzyszom powiedział: „Musimy 
dać Polsce więcej węgla. Bo węgiel 
to rzecz najważniejsza dla budowy 
Planu 6-letniego, a w planie chodzi o 
sprawy wielkie, o socjalizm i pokój“.
Wzorem 
braci - górników

Nasi bracia robotnicy dają ze sie
bie wszystko, żebyśmy chłopi mieli 
pod dostatkiem maszyn rolniczych i 
nawozów sztucznych, ubrań i ksią
żek, by na wsi rósł dobrobyt i kul
tura.

A Ciąa dalszy 
na str. 2

Sztandar Pracy dla młodego górnika

Mlodzteżawi przodownicy pracy Dolnego Śląska,za ofiarną i wydajną pra-
Z i S tr& mralt‘ odz”.aczelnia. 1 nagrody na zjeździe aktyiou robotniczego z Doi nego Śląska we Wrocławiu.
h^.‘!S ar Zdi ę̂ iU: Tdek?row“™e młodego górnika z kopalni „ Bolesław Chro-  
07 V > Czesława Kuziona, orderem Sztandaru Pracy II kl." Foto AR

200 rocznica urodzin Kołłątaja
Uroczysty obchód pod protektoratem premiera Cyrankiewicza

13 bm. odbędzie się w Państwowy m Teatrze Polskim inauguracja od- 
chodu 209 rocznicy urodzin Hugona Kołłątaja.

Protektorat nad obchodem objął 
Prezes Rady Ministrów — Cyrankie
wicz.

Obchód wiąże się z szeregiem rocz
nic, mających na celu uczczenie — 
obok Kołłątaja — czołowych przed
stawicieli postępowej myśli w wieku 
reform i oświecenia w Polsce, jak Sta
nisław Konarski (250 rocznica u- 
rodzin), Ignacy Krasicki (150 rocznica 
śmierci) i Stanisław Staszic (125 rocz
nica śmierci).

Zadaniem obchodu będzie upow
szechnienie wśród najszerszych mas 
postępowych tradycji Polskiego Oświe 
cenią i wyjaśnienia przyczynowego 
związku zachodzącego między dąże
niami reformatorskimi w XVIII w., 
a przemianami życia społecznego, go
spodarczego i kulturalnego, dokony- 
wującymi się w Polsce Ludowej.

W tym celu przewiduje się: wyda
nie antologii pism czołowych pisarzy 
tego okresu, poprzedzonych wstępem 
krytycznym. W przygotowaniu znaj-

Życzenia KP  Włoch
dla Pietro Nenni‘ego

RZYM (PAP) — Piętro Nenni „— 
sekretarz gen. włoskiej partii socjali
stycznej i wiceprzewodniczący Biura 
Światowej Rady Pokoju, otrzymał z 
rozmaitych krajów liczne depesze z 
okaaji 60-lecia urodzin.

Kierownictwo włoskiej partii komu 
nistycznej w depeszy do Nenniego — 
życzy mu długich lat życia, by mógł 
kontynuować swą walkę w obronie 
pokoju, walkę o odrodzenie Włoch i 
o zwycięstwo socjalizmu.

duje się monografia o Konarskim i 
Jasińskim oraz wyczerpująca praca o 
Sejmie 4-letnim. Ze wznowień ukażą 
się pisma Kołłątaja, pisma Tokarza, 
Marchlewskiego i innych historyków 
tego okresu.

Projektuje się też wydanie niezna
nych szerszemu ogółowi materiałów 
źródłowych, dotyczących kołłątajo- 
wskiej reformy Uniw. Jagiellońskie
go. T

Walka o zjednoczenie i niepodle g łość Korei
wkroczyła w decydujący etap
Rozkaz Kim Ir-sena w III rocznicę powstania Armii Ludowej

MOSKWA (PAP). — __™ rM ptKWA (PAT}- “  Agencja TASS P°daie nadany 8 bm. przez 
n dl°KiP|h-enianJI rGzkaz dow°dcy naczelnego armii ludowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej Kim Ir-sena z okazji in  roczni
cy powstania armii ludowej. Rozkaz ten stwierdza m. in.:

Dziś, w decydującym stadium wy 
zwoleńczej wojny o zjednoczenie i nie 
zależność naszej ojczyzny i o wol
ność narodu — święcimy trzecią ro
cznicę utworzenia bohaterskiej armii 
ludowej. Bohaterska armia ludowa 

ścisłym współdziałaniu z bratni
mi ochotnikami chińskimi wyzwoli
ła prastarą stolicę naszej ojczyzny _
Phenian i całe terytorium północnej 
części kraju oraz odpędziła nieprzy
jaciela na południe od 38 równoleżni
ka. Oddziały armii ludowej i ochot
nicy chińscy wyzwolili stolicę Re
publiki — Seul, Inczon, Suwon Won- 
dżu, Henson i wiele innych miast i 
wsi południowej części kraju i kon
tynuują zacięte walki, rozwijając po 
myślne działania bojowe.

Silne oddziały naszych partyzan*

cielskim, niszczą jego drogi komuni
kacyjne, łączność i składy z amuni
cją.

W ciągu kilku miesięcy zaciętych 
walk osiągnęliśmy wielkie zwycię
stwo. Zwycięstwo to założyło fun 
dąpient wyzwolenia Korei, zdema
skowało słabość imperializmu ame
rykańskiego, zadało poważny cios 
amerykańskim planom agresyw
nym na Dalekim Wschodzie. W ło
nie imperializmu amerykańskiego 
zwycięstwo to zaostrzyło chaos i 
rozkład. Stało się ono równocze
śnie natchnieniem dla uciskanych 
narodów Azji w ich walce o wy
zwolenie.
Nasza armia ludowa, która prze

żyła ciężki okres cofania się — wy
rosła, okrzepła i stała się potężną. . * ---- x i oima Mę uoiezna

i partyzantek, przenikając na za siłą zbrojną. Udział bratnich ochot- 
plecze nieprzyjaciela, dokonują wy- ników chińskich w walkach na na
pa ow przeciwko sztabom nieprzyja- I szym froncie zmienił przebieg wojnyWezwanie robotników Trizonii do robotników Zach. Europy

o zje d n o czo n ą  a k c ję p rze c iw  r e m il it a r yza c ji
BERLIN (PAP). W Niemczech Zachodnich wzmaga się opór ludności 

przeciwko remilitaryzacji Trizonii.
W ankietach przeprowadzanych w 

sprawie remilitaryzacji przez dzien
niki zachodnio-niemieckie wypowie
działo się przeciwko zbrojeniom .90 
proc. czytelników zachodnio-niemiec- 
kiej klerykalnej gazety „Mann in der 
Zeit", 93 proc. czytelników dzienni
ka „Reutlinger Generalanzeiger" i 89 
proc. czytelników pisma „Franken- 
post“. Podobne wyniki przyniosły 
ankiety innych pism z Trizonii.

Górnicy kopalni „Recklinghau- 
sen“ w Zagłębiu Ruhry przyłączyli 
się do apelu robotników huty „Ka- 
geu-haspe" i załogi kopalni „Rhein 
baben“ w sprawie zwołania kon
ferencji robotników Europy Zach. 
przeciwko remilitaryzacji Trizonii. 
Załoga „Recklinghausen“ wystcso-

Oświadczenie Ponceta -  podarkiem dia hitlerowców
Artykuł »Les Lettres Francaises«

PARY'Ż (PAP) — Na łamach pisma I Naród francuski — stwierdza autor— 
„Les Lettres Francaises" ukazał się przyjął z pogardą oświadczenie Fran- 
artykuł, piętnujący prowokacyjne o- ' ‘ ~
świadczenie Francois Ponceta w spra
wie granicy nad Odrą i Nysą.

Wystąpienie pana Francois Ponce
ta' przeciwko tej granicy było — pod
kreśla ironicznie autor artykułu — 
pięknym podarkiem dla ,przyjaciół" 
z hitlerowskiego Wehrmachtu, zapro
szonych do Paryża.

Autor podkreśla z oburzeniem fakt 
opublikowania deklaracji Francois 
Ponceta przez francuską prasę rządo
wą.

Układ poczdamski — pisze autor — 
słusznie usankcjonował obecne grani 
ce zachodnie Polski — naturalne i u- 
zasadnione etnograficznie. Dzięki przy 
wróceniu tych ziem Polsce, po zwy
cięstwie Armii Radzieckiej, naród poi 
ski, który doznał tak wielkich cier
pień, uzyskał wreszcie wszystkie ele
menty potrzebne mu do ostatecznego 
odrodzenia i do zapewnienia sobie 
równowagi gospodarczej.

wała do górników Francji i An
glii list, w którym wzywa ich do 
udziału w konferencji i podkreśla, 
że masy pracujące wszystkich kra
jów powinny zdecydowanie wystą
pić przeciwko remilitaryzacji Nie
miec i imperialistycznym przygo
towaniom wojennym. Wierzymy — 
stwierdzają robotnicy niemieccy — 
że wspólna walka klasy robotniczej 
i wszystkich miłujących pokój lu
dzi może zapobiec wojnie.
We wszystkich wielkich fabrykach 

w Norymberdze czynione są obecnie 
przygotowania do pokojowej konfe
rencji mas pracujących.

W Szlezwik Holsztynie powstały 
liczne komitety bezrobotnych, za po
średnictwem których 231 tys. pozo
stających bez pracy mieszkańców te
go kraju protestuje przeciwko remi
litaryzacji Niemiec Zach., widząc w 
niej główną przyczynę swojej tra
gicznej sytuacji materialnej. W tych 
dniach powstał tego rodzaju komi
tet w Flensburgu.

1.400-osobowa załoga fabryki aku
mulatorów w Hanowerze przy 3 
wstrzymujących się od głosowania, 
jednomyślnie uchwaliła rezolucję, w 
której domaga się przeprowadzenia 
w Trizonii plebiscytu w sprawie re-

cois Ponceta.

Pastor Niemoeller 
o granicy na Odrze i Nysie

PARYŻ (Obsł. wł.). Pastor Niemoel 
ler udzielił wywiadu prasowego, w 
którym wypowiedział się przeciw re- 
militaryzaeji Niemiec zachodnich.

Na pytanie zadane przez przedsta
wiciela tygodnika „Observateur",
„czy nie uważa pan, że sprawa wscho 
dnich granic Niemiec może stanowić 
przeszkodę w ustalaniu pokojowjrch 
stosunków między narodem niemie
ckim a resztą świata". — Niemoeller 
odpowiedział:

„Nie. Podpisaliśmy bezwarunkową 
kapitulację na podstawie układów 
jałtańskich. W Jałcie istnienie grani
cy na Odrze i Nysie zostało przewidzia- byto przy tym wiele sprzętu. W ciągu 
ne. Jednakże ani Jałta ani Poczdam tygodnia artyleria przeciwlotnicza 
nie ̂  przewidywały podziału na dwie armij ludowej zestrzeliła 12 samo- 
części naszego kraju", | lotów nieprzyjacielskich

militaryzacji oraz podjęcia wszelkich 
kroków w celu zjednoczenia Niemiec.

BERLIN (PAP). Jak donosi agen
cja ADN, coraz więcej członków nie
mieckiej partii socjaldemokratycznej 
(SPD) wyraża swoje pełne poparcie 
dla propozycji kierownictwa Komu
nistycznej Partii Niemiec w sprawie 
jedności akcji KPD i SPD w walce 
przeciwko remilitaryzacji i o zjedno
czenie Niemiec.

80-letni H. Alter z Brunświku, bę
dący od 50 lat członkiem SPD, 
oświadczył: „Robotnicy-socjaliści nie 
chcą wojny. Musimy współpracować 
z naszymi towarzyszami z partii ko
munistycznej, aby nie dopuścić do 
nowej katastrofy wojennej".

Sekretarz zw. zaw. pracowników 
przemysłu włókienniczego Gehlen 
■wyraził swe poparcie dla propo
zycji kierownictwa KPD i oświad
czył, że wszyscy uczciwi Niemcy 
bez względu na swoją przynależ
ność partyjną powinni wspólnie 
dążyć do zjednoczenia Niemiec i 
utrwalenia pokoju.
Podobne stanowisko zajęło rów

nież 7-miu członków rady zakłado
wej fabryki samochodów „Faun" w 
Norymberdze.

na naszą korzyść. W wyniku trzech, 
wspólnych operacji armii ludowej i 
ochotników chińskich zniszczono 60 
tys. nieprzyjacielskich żołnierzy i o- 
ficerów i wielką ilość sprzętu woj
skowego wroga. Agresorzy amerykan 
scy, którzy nie chcą opuścić Korei, 
będą otoczeni i całkowicie zniszczeni.

W rejonach, tymczasowo okupowa
nych przez morderców amerykań
skich, nasi oicowie i matki, bracia 
i siostry, żony i dzieci — poddawa
ni są barbarzyńskim gwałtom i eks
terminacji. Nie zapomnimy okru
cieństw morderców amerykańskich 
i pomścimy nieszczęścia.> i cierpienia 
naszego narodu. ”

Posiadamy wszystko, aby osiągnąć 
zwycięstwo. Armia ludowa cieszy się 
miłością i poparciem całego narodu.

Nasze zwycięstwo w wielkiej woj 
nie wyzwoleńczej oraz całkowite 
zniszczenie i wygnanie wroga z 
naszego kraju jest bliskie — gło
si rozkaz. Jednakże zwycięstwo nie 
przyjdzie samo. Nie osiągniemy go 
bez uporczywej walki. Wróg, któ
ry poniósł klęskę, stawia wściekły 
opór i stosuje wszelkie możliwe 
chwyty i zasadzki. Dlatego też, od 
nosząc zwycięstwa, nie wolno nar.’ 
spocząć na laurach. Musimy jeszcze 
bardziej wzmóc czujność rewolu
cyjną i jeszcze bardziej nieubłaga
nie bić wroga.
Dla uczczenia wielkich zwycięstw 

bohaterskiej armii ludowej dowódca

Inż. Al. Wolski—wicemin.
Budownictwa Miast i Osiedli

Prezydent RP mianował inżyniera 
Aleksandra Wolskiego — podsekre
tarzem Stanu w Min. Budownictwa 
Miast i Osiedli.

naczelny Kim Ir-sen rozkazuje w 3 
rocznicę utworzenia koreańskiej ar
mii ludowej — 8 lutego o godz. 8-ej 
wieczorem w stolicy — Seulu i Phe- 
nianie oddać 20 salw artyleryjskich 
ze 120 dział.

Artykuł szefa sztabu 
armii ludowej

MOSKWA (PAP). — Na łamach 
„Prawdy" ukazał się artykuł szefa 
sztabu generalnego koreańskiej armii 
ludowej Nam Ira, poświęcony trze
ciej rocznicy powstania sil zbrojnych 
Korei. Pisze on m. in.:

Powstanie koreańskiej armii ludo
wej datuje się z lutego 1948 r.t ale

B Dalsty ciąg  
na str. 2

Przedstawiciele dyplomatyczni
Belgii, Holandii i Danii
u sekretarza gen. MSZ

9 bm. sekretarz generalny Min.
Spraw Zagranicznych ambasador Ste 
fan Wierbłowski przyjął posła nad
zwyczajnego i ministra pełnomocnego 
Belgii w Warszawie p. Fernand Ju- 
stice.

*
9 bm. sekretarz generalny Min.

Spraw Zagranicznych ambasador Ste 
fan Wierbłowski przyjął posła nad
zwyczajnego i ministra pełnomocne
go Holandii w Warszawie p. Georgie 
P. Lud en.

*
9 bm. sekretarz generalny Min.

Spraw Zagianicznych ambasador Ste 
fan Wierbłowski przyjął posła nad
zwyczajnego i ministra pełnomocne
go Danii w Warszawie p. J.Wilhelm 
H. Eickhoff.»Zmiana« polityki USA — bluffem

Konszachty remilitaryzacyjne w Bonn
BERLIN (Obsł. wł.). W Bonn prze

prowadzone zostały rozmowy pomię
dzy przedstawicielami Niemiec za 
chodnich i przedstawicielami amery
kańskich władz okupacyjnych. W roz 
mowach wzięli udział ze strony nie
mieckiej: Adenauer, Blank i Schuma- 
cher. Ze strony amerykańskiej obec
ni byli „Wysoki Komisarz" Mac Cloy, 
podsekretarz stanu dla spraw nie
mieckich — Perkins oraz szef wydzia 
łu niemieckiego — Byroade.

Oświadczenia złożone Adenauerowi 
przez przedstawicieli amerykańskich

Armia ludowa likwiduje
nieprzyjacielskie
próby kontrataku

PEKIN (PAP) — Z Fhenianu dono 
szą, że dowództwo naczelne koreań
skiej armii ludowej zakomunikowało:

W rejonie Inczon oddziały armii lu 
dowej wspólnie z ochotnikami chiń
skimi odpierały kontrataki nieprzyja
ciela i zadały mu wielkie straty. Zdo

Solidaryzujemy się z Waszą walką o pokój
D ep esza KC P Z P R  do K C KP Wolnego T e rytorium  Triestu

Do
Komitetu Centralnego 
Partii Komunistycznej 
Wolnego Terytorium Triestu.
Z okazji Iii-go Kongresu Waszej 

Partii, która w ciężkich warunkach 
terroru imperialistów anglo-amery- 
kańskich i ich faszystowsko-titow- 
skich agentów wysoko wznosi sztan
dar postępu i demokracji, przesyła
my Wam serdeczne pozdrowienia i 
życzenia pomyślnych obrad.

Polskie masy pracujące solidary
zują się w pełni z Waszą odważną

walką o pokój, o poszanowanie u- 
kładów międzynarodowych dotyczą 
cyeh Triestu, o wycofanie wojsk 
okupacyjnych oraz o udaremnienie 
prowokacyjnych, zbrodniczych ma
chinacji »titowców i ich imperiali
stycznych mocodawców, którzy 
chcą uczynić z Waszego terytorium 
bazę agresji.
Życzymy Wam jak najlepszych suk 

cesów w Waszej walce i pracy dla 
dobra ludu Triestu i sprawy pokoju. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ.

wskazują wyraźnie (o czym pisaliśmy 
kilkakrotnie), że głoszone od kilku 
dni w prasie zachodniej wiadomości 
o rzekomej zmianie polityki Waszyng 
tonu w kwestii remilitaryzacji Nie
miec są jedynie posunięciem propa
gandowym, obliczonym na uspokoje
nie opinii publicznej. Przedstawiciele 
amerykańscy oświadczyli mianowi
cie „kanclerzowi" z Bonn, że USA są 
w dalszym ciągu zdania, iż udział Tri 
zonii w obronie Zachodu jest rzeczą 
pilną. Perkins i Byroade zawiadomili 
również „kanclerza", iż rząd amery
kański poprze realizację warunków 
politycznych, niezbędnych dla umożli 
Wlenia udziału Trizonii w obronie at* 
lantyckiej. Oznaczałoby to, że USA 
zamierzają w szybkim tempie nadać 
hitlerowcom Trizonii równe prawa z 
pozostałymi członkami bloku atlan
tyckiego.

Odszkodowania dla hitlerowców
WIEDEŃ (PAP). Jak donosi dzien

nik „Oesterreichische Vo-lksstimme", 
władze amerykańskie w Austrii wy
dały zarządzenie, na mocy którego 
hitlerowcy i zbrodniarze wojenni 
otrzymają odszkodowanie za to... że w 
swoim czasie przebywali w obozie w 
Glasenbach.

Każdy z byłych hitlerowców, który 
znajdował się w obozie ok. 2 lat, o- 
trzymuje odszkodowanie w sumie 12 
do 15 tysięcy szylingów.

NIEDZIELA, 11 LUTEGO 1951 ROKU

D a j m y  k r a j o w i  w i ę c e j  zboża
Do współzawodnictwa o pełną i terminową odstawę ziarna
wzywają chłopi gromady Kręczków na Dolnym Śląsku
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Płynie zboże do punktów skupu
Chłopi demaskują opornych kułaków
a Dokończeni* 

te str. 1

Dzięki pomocy naszych braci ro
botników my, chłopi walczymy zwy
cięsko z wyzyskiem kułaka, dzięki 
pomocy naszego Państwa możemy le 
piej uprawiać nasze pola, dawać wię 
cej chleba i podnosić dobrobyt wsi.

Rozwińmy współzawodnictwo o 
to, kto z nas szybciej \ lepiej wyko
na swoje zobowiązania. Zaostrzajmy 
swą czujność przeciwko wrogom 
gromady, kułakom i spekulantom.
Czuwajmy nad tym, aby ani jeden 

kilogram zboża z ich nadwyżek nie 
szedł na spekulację. Wszystkie nad
wyżki zbożowe sprzedajmy Państwu, 
organizujmy zbiorowe odstawy zbo
ża, by przed okiem gromady nie u- 
szedł żaden z opornych zalegających 
w wykonaniu piana

Bracia chłopi pamiętajcie, że każ 
dy dzień jest drogi, 20 luty jest już 
za pasem Pilnujcie, by plan gromadź 
ki był dzień w dzień wykonywany. 
By każda gromada wykonała w ter
minie swój plan skupu. Stańmy do 
współzawodnictwa w akcji skupu 
zboża.

Walczmy z chłopskim uporem o 
zwyoięskie wykonania- naszych zo
bowiązań. Tu chodzi o sprawę 
wielką — o nasz Plan 6-lctnl, o po
kój i dobrobyt".

Rosną dostawy zboża
W pierwszej dekadzie lutego wzmo

gły się planowe i ponadplanowe dosta 
wy nadwyżek zbożowych do punk
tów skupu. Coraz częściej' też napły
wają meldunki o przedterminowej 
wpłacie zaliczek na podatek grunto
wy i FOR.

Po woj. warszawskim, które pierw
sze wykonało przedterminowo plan 
skupu zboża na rok gospodarczy 
1950-51, w ostatnich dniach o wyko
naniu planu zameldowało ręwnież 
woj. krakowskie, które do 31 stycznia 
rb. osiągnęło i,04 proc. planu. Również 
woj, katowickie i gdańskie zbliżają się 
do wykonania rocznych zobowiązań, 
przekraczając już 90 proc. plapu.

Manifestacyjne odstawy, tzw. „dni 
zbożowe1', odbywają się w różnych

Terror a n t ym u rzyński w USA
Zapowiedź nowych zbrodni

NOWY .^ORK (PAP). Po straceniu 
na krześle elektrycznym siedmiu 
MurzynówLz Ma rtins wille — sąd sta
nu Mississipi postanowił stracić 20 
marca 53-letniego Murzyna, skazane
go na śmierć na mocy podobnie sfa
brykowanego oskarżenia, jak prze
ciwko Murzynom z Martinsville. Ska 
zaniec spędził już w więzieniu 5 lat. 
Czterokrotnie uratował go od śmierci 
potężny ruch protestacyjny opinii 
publicznej.

W New Jersey władze czynią sta
rania o uzyskanie zgody sądu na 
egzekucję 6-ciu Murzynów z Tren- 
ton, skazanych na śmierć przed dwo
ma laty.

częściach kraju niemal codziennie. Z 
35 gromad po w. wągręwieckiego, woj. 
poznańskie odstawiono ostatnio zbio
rowo 150 ton zboża. Mało i średnio
rolni chłopi z gm. Radzyna, pow. Le
szno odstawili w tych dniąch. zbioro
wo 10 ton zboża, a z gm. Krzemienie
wo — 11 ton zboża.

Z inicjatywy aktywistów ZMP, 
chłopi z Niechanowa, pow. Gniezno, 
przywieźli do punktu skupu ponad 
200 ton zboża na 220 udekorowa
nych wozach. Powiat ten sprzedał 
dotychczas państwu ogółem 22 tys. 
ton zboża.
Podobnie w woj. bydgoskim chłopi 

z gm. Tur-zno przywieźli do punktu 
skupu od razu 48 ton zboża, dzięki 
czemu roczny plan gminy został prze 
kroczony. Ogółem ok. 600 gromad 
woj. bydgoskiego wykonało plany 
roczne.

Codziennie powiększa się liczba 
gromad, które ukończyły już wpłaty 
zaliczek na podatek gruntowy i FOR.

W wyniku przedterminowych do 
staw zboża i wykonania planu na 
r. 1950-51 przed 31 grudnia ub. r. 
z obniżenia stawki zaliczki do 50 
proc. skorzystało w woj. katowic

kim blisko 29 tys. gospodarstw 
mało- 1 średniorolnych.

Walka
przeciw opornym kułakom

Mało i średniorolni chłopi, _ którzy 
wywiązali się ze swych zobowiązań 
w odstawie zboża, demaskują opor
nych kułaków, wytrącają im z rąk 
główny oręż walki —» możliwość spe
kulacji i paraliżują kułackie próby 
uzależnienia od siebie biedoty wiej
skiej. Pracujący chłopi z grom. Sa
dy, gm. Tarnowo Podgórne, pow. 
poznański, ujawnili, że zalegający z 
odstawą 800 kg. zboża bogacz Okup- 
niak ukrywał 17 worków zboża. Zde
cydowana postawa gromady spra
wiła, że kułak zboże odstawił do 
punktu skupu,,

Wielkie wrażenie na bogaczach 
wiejskich w pow. chodzieskiin wy
wołał przymusowy omłot u właści
cielki 75-hektarowego gospodarstwa 
Gertrudy Wylęgała. Starała się ona 
wszelkimi sposobami zmniejszyć 
swój udział w gromadzkim planie 
skupu zboża. W rezultacie przymu
sowego omłotu odwieziono 33,5 to
ny zboża na punkt skupu. Po tym 
omłocie nastąpił w całym powiecie 
znaczny wzrost dostaw zboża prze* 
kułaków.

Pomoc w pracy pollttycznej i społecznej
Narada warszawskich czytelników czasopisma
» 0  TRWAŁY POKUJ, O DEMOKRACJĘ L U D O W Ą <<

W *ali St.R.N. odbyła się 8 bm. narada warszawskich czytelników cza 
sopisma „O Trwały Pokój, o Demokrację Ludową".

szych mas do walki w obronie zagro-Naradę, w której uczestniczyło kil
kaset osób, zagaił sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR, Wicha, Następ 
nie zabrał głos członek kolegium re
dakcyjnego czasopisma „O Trwały Po 
kój, o Demokrację Ludową" — Kap- 
liński. Celem narady — stwierdził 
mówca — jest nawiązanie kontaktu 
między redakcją a czytelnikami. Biu
ro Informacyjne Partii Komunistycz
nych i Robotniczych, powziąwszy de
cyzję o wydaniu czasopisma „O Trwa 
ły Pokój, o Demokrację Ludową" — 
stawiało sobie za cel stworzenie auto
rytatywnego organu odzwierciedlają
cego życie i walkę partii wchodzących 
w skład Biura, a także partii, które 
nie wchodzą w jego skład.

Gazeta zaczęła wychodzić w listopa 
dzie 1947 r., kiedy już zaczęła się wy
raźnie zarysowywać powojenna polity 
ka imperializmu amerykańskiego, dą
żącego, na wzór hitlerowski, do awan 
tur wojennych i do panowania nad 
światem. I dlatego stanęło przed ga
zetą zadanie mobilizowania najczer-

W s p ó l n a  w a l k a  g ó r n i k ó w , t e c h n i k ó w  i i n ż y n i e r ó w
o cykliczność wydobycia węgla

W Katowicach odbyła się konferencja inżynierów i techników prze’  
myslu węglowego, na której wspólnie z przybyłymi na naradę przodujący
mi w praey cyklicznej rębaczami ścianowymi przeanalizowano dotychcza
sowe wyniki zapoczątkowanej w styczniu br. walki o cykliczność w ro
botach górniczych.

W toku konferencji, w której udział j 
wziął wiceminister górnictwa inż. j 
Szezepanowęki, uczestnicy wskazali, i 
że cykliczność robót wydobywczych 
jest najwyższą formą współzawodni
ctwa, która zapewni wzrost i racjonal 
ny przebieg produkcji węgla na ścia 
nach.

Zasada pełnego wykonywania dzień 
nych harmonogramów pracy znalazła 
pełne zrozumienie wśród górników, 
waleząęych o przę-dtermiix>wą reali
zację zadań wydobywczych. Współ
zawodnictwo o cykliczność robót wy
dobywczych objęło już w pierwszym 
miesiącu ok. 69 proc. wszystkich ob
sad ścianowych.

Doskonałe rezultaty w walce o 
cykliczność robót wydobywczych u-

zyskali górnicy 6 zespołów ściano
wych kopalni „WUJEK", które 
zwiększając w styczniu br. liczbę 
cyklów o 13 w stosunku do grudnia 
1959 r. wydobyły dodatkowo 6 tys. 
ton węgla oraz podniosły wydaj
ność przodka obsługiwanych ścian 
o 5 proc.
W kopalni „Wieczorek" zobowiąza

nie swoje wykonało i przekroczyło 5 
obsad ścianowych, dając w styczniu 
br. 2 tys. ton węgla dodatkowo. Dzię 
ki doskonałej metodzie pracy zespo
łowej świetny wynik uzyskał inicja
tor współzawodnictwa zespołowego 
rębacz ścianowy Filak. Wykonywaną 
ilość cyklów w grudniu ub. r. Filak 
zwiększył w styczniu br. o 4, podno
sząc jednocześnie wydajność na robo

Represje w Anglii
wobec strajkujących dokerów

LONDYN (PAP). Wobec trwające
go strajku kilkunastu tysięcy doke- 
rów angielskich, władzę uciekają się 
do represji i starają się stłumić 
przejawy solidarności ze strajkują
cymi. Ostatnio 22-ch wydelegowa
nych specjalnie detektywów z 
Scotland Yardu aresztowało 7 doke- 
rów z Londynu i Liverpoolu i prze
kazało ich sądowi. Inni detektywi 
zatrzymali członków komitetu straj
kowego w celu przesłuchania.

Wobec wzburzenia wśród robotni
ków aresztowani dokerzy zostali u- 
wolnieni za kaucją po 100 funtów od 
każdego z tym, że będą musieli sta
wić się do sądu na rozprawę.

Armia Ludowa wyzwoli Koreę
E Dokończenie 

ze str. I

na szeroką skalę naród koreański 
począł organizować swe wojsko do
piero wtedy, gdy rozpoczęła się ame
rykańska interwencja zbrojna.

Autor przypomina dalej, że impe
rialiści amerykańscy widząc całko
witą klęskę kliki lisynmanowskiej, 
przerzucili pospiesznie do Korei licz 
nę wojska lądowe, lotnictwo i siły 
morskie. W tych trudnych warunkach 
w październiku ub. r. rozpoczął się 
zorganizowany odwrót. Wznowienie 
działań ofensywnych nastąpiło w li- 
stopadsię 1959 r.

W ciągu 5 dni tej ofensywy roz
gromiono brygadę turecką, 14 puł
ków różnych dywizji amerykańskich 
i lisynmanowskich, w tym 6 pułków 
i 8 batalionów armii USA, oraz je
den batalion angielski. Rozwijając 
przeciwnatarcie na całym froncie ko
reańska armia ludowa wyzwoliła 
Phenian, Seul, Inczon i wiele innych 
miast i wsi.

Z uczuciem gorącej miłości t 
wdzięczności wobec wielkiego Zw. 
Radzieckiego i Generalissimusa 
Stalina, wobeo wielkiego narodu 
chińskiego pod wodzą Mao Tse- 
tunga, koreańska armia ludowa, na 
której czele stoi wódz narodu ko
reańskiego — Kim Ir-sen, wykona 
z honorem stojące przed nią zada-

KRÓT KIE SPIĘCIA

CZY A N G L IC Y  M O G Ą  W T R Ą C A Ć  SIĘ 
D O  S W O IC H  S P R A W ?

Uwolnienie przez Amerykanów hit
lerowskich zbrodniarzy wojennych 
wywołało pewne poruszenie nawet w 
h. wyrozumiałym w tej materii parla
mencie angielskim. Uspokajając wzbu 
rzonyeh posłów, podsekretarz stanu, 
Davies, oświadczył, że zbrodniarze wo 
jenni w brytyjskiej strefie, okupacyj
nej Niemiec NIE zostaną zwolnieni. 
Co do Kruppa itd., to on, Davies, wy
raża ubolewanie, ale niestety —

„Wielką Brytanią —- oświadczył 
Davies — nie ma prawa ingerencji 
(Wtrącania się) wobec zarządzeń 
włądz amerykańskich i francuskich 
w ich strefach okupacyjnych, a W. 
Brytania nie była konsultowana (py 
tana o zdanie) w sprawie amnestii 
amerykańskiej
Że W. Brytania nie ma prawa inge

rencji wobec zarządzeń amerykań
skich — wiadomo. Jednakże, wobec 
dobrych chęci pana Daviesa i innych 
jego kolegów partyjnych, byłoby wy
soce pożądane, żeby W. Brytania mia 
ła prawo ingerencji wobec zarządzeń 
— BRYTYJSKICH, no i żeby była w 
sprawach brytyjskich konsultowana.

Tak jednak widać nie jest. Bowiem 
nazajutrz po »?-««7.ystym zapewnieniu,.

że w brytyjskiej strefia hitlerowscy 
zbrodniarze nie będą zwalniani, złożo 
no w parlamencie brytyjskim już 
mniej uroczyste zapewnienie, że hitie- 
ręwsey zbrodniarze będą „co najwy
żej" ułaskawiani za dobre zachowanie 
się.

A jak wiadomo, panowie cl znako
micie zachowują się w więzieniu. Nie 
mordują, nie zakładają obozów kon
centracyjnych itd. To przecież pierw
sza siódemka, łącznie z takim Fritz 
Ter-Meerem, producentem cyklonu 
dla Oświęcimia, opuściła Landsberg 
właśnie dlatego, że się tak grzecznie 
zachowywała.

A więc hitlerowscy mordercy milio 
nów w strefie brytyjskiej będą nie 
zwalniani, lecz ułaskawiani. Nie ki
jem go, to pałką, jak mówi polskie
przysłowie.

Być mo?e jednak, te krzywdzimy 
ministra Daviesa. Mimo wszystko bo
wiem nie jest wykluczone, że w spra
wie wyboru tych środków — kij czy 
pałka — Amerykanie wielkodusznie ze 
zwolili brytyjskiemu rządowi na inge
rencję, albo konsultowali go.„

WILCZEK

nie wyzwolenia swej ojczyzny od 
interwentów amerykańskich i— koń 
czy autor.

Święto całego narodu
MOSKWA (PAP). Jak donosi z 

Phenianu agencja TASS, naród ko
reański obchodził z entuzjazmem 
trzecią rocznicę powstania swej bo
haterskiej armii.

Prezydium Najwyższego Zgroma
dzenia Narodowego Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycznej i 
gabinetu ministrów wystosowało orę
dzie powitalne do żołnierzy, oficerów 
i generałów armii ludowej.

KC Zjednoczonego Frontu Demo
kratycznego przesłał telegram, w któ 
rym wyraża przekonanie, żć bohater 
ska armia ludowa, cieszącą się po
parciem całego narodu koreańskiego 
zakończy pełnym zwycięstwem woj
nę przeciwko imperialistom amery
kańskim i ich sługusom lisynmanow 
skim.

Gorące pozdrowienia do żołnierzy,
oficerów i generałów armii ludowej 
przesłał również KG Koreańskiej Par
tii Pracy.

Za c ie k ły  fa s zy s ta  h iszp ań ski
ambasadorem w Londynie

LONDYN (PAP). — Wielka Bry
tania zgodziła się na kandydaturę 
Miguela Primo de Rivęra — syna 
byiego dyktatora gen. Primo de Ri- 
vera, na ambasadora Hiszpanii fran- 
kistowskiej w Londynie.

„Daily Worker", komentując tę wia 
domość, stwierdza, iż wyżej wymie
niony kandydat jest jednym z naj
bardziej znanych faszystów hiszpań
skich. Naród brytyjski winien oświad 
czyć swemu rządowi, że nie wpuści 
do swego {kraju tego zaciekłego fa
szysty. Naród powinien oświadczyć 
Bevinowi, że nie chce nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Ma
drytem".

czo-dniówkę w swej brygadzie ścia
nowej o 233 kg.

Inżynierowie i technicy przemysłu 
węglowego • podjęli na zakończenie 
konferencji rezolucję, w której posta 
nawiają udzielać górnikom jak naj
dalej idącej pomocy technicznej w 
dziedzinie organizacji pracy na ścia
nach, gwarantującej pełne zachowanie 
eykliczności robót wydobywczych.

Celem pełnego zespolenia się w wal 
ce o wykonanie planów produkcyj
nych inżynierowie i technicy przejmy 
słu węglowego zobowiązują się do na 
tychmiastpwego przeanalizowania mo 
żliwości wydobywczych ścian w ko
palniach i ustalenia harmonogramu 
kolejnego włączania tych ścian do 
pracy cyklicznej, do technicznego 
przygotowania przodków górniczych, 
zapewnienia regularnych dostaw ma
teriałów i stworzenia warunków gwa
rantujących normalny tok pracy w 
przodku oraz. do popularyzowania me 
tod przodujących w eykliczności gór
ników.

Celom tym służyć będą narady per 
sop.eJ,u inżynieryjno -  technicznego 
i przodujących górników, które w naj 
bliższym czasie Stowarzyszenie Inży
nierów i Techników Polskiego Prze
mysłu Węglowego zorganizuje we 
wszystkich zakładach i kopalniach.

żonego pokoju.
Jednym % głównych zadań pisma 

—stwierdził mówca — jest udzie
lenie pomocy partiom w wychowa
niu kadr w duchu marksizmu-leni- 
nizmu, w zwalczaniu ideologii bur- 
żuazyjnej. Czasopismo odgrywa po
ważną rolę na froncie ideologicz
nym w walce o prawidłową Unię 
polityczną partii. Gazeta energicznie 
i systematycznie demaskuje kontr
rewolucyjne, faszystowskie oblicze 
Tito.
Oświetlając sytuację w różnych 

partiach, czasopismo dopomogło rów
nież PZPR zrozumieć istotę gomuł- 
kowszczyany i przezwyciężyć ją.

Mówca podaje cyfry, ilustrujące 
rozwój i zasięg czasopisma „O Trwały 
Pokój, o Demokrację Ludową". Czaso
pismo to wychodzi w ld językach i 
dociera co najmniej do 59 krajów.

Po przemówieniu ob. Kaplińskiego 
wywiązała się dyskusja, w której wzię 
li udział partyjni i bezpartyjni czy
telnicy czasopisma.

Ob. Szpakowicz podkreśla niezwy
kle doniosłą rolę, jaką odegrało czaso
pismo w zdemaskowaniu i zwalczaniu 
titowskiego faszyzmu oraz odchyleń 
od prawidłowej linii partyjnej — w 
różnych krajach. Stwierdza on, że cza 
sopismo zbyt mało miejsca poświęca 
wymianie doświadczeń między kraja
mi demokracji ludowej w dziedzinie 
socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy.

Ob. Jacz, kolejarz, stwierdził, że 
czasopismo „O Trwały Pokój, o Demo 
krację Ludową" jest nieocenionym 
doradcą w pracy partyjnej i społecz
nej.

Ob. Konarski prosi o uwzględnienie 
w czasopiśmie zagadnień młodzieżo
wych w Zw. Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej.

Ob. Dziekan stwierdza wielkie zna
czenie artykułu wstępnego. Artykuł 
wstępny zwraca uwagę na naj ważniej 
sze zagadnienie tygodnia, na najbar
dziej istotny problem i sygnalizuje 
niebezpieczeństwo, wskazując sposób 
zwalczenia go.

Wszyscy uczestnicy dyskusji pod
kreślili równocześnie doniosłą rolę, ja
ką czasopismo to odgrywa w Polsce,, 
jako pomoc w pracy codziennej działa 
czy politycznych i społecznych oraj 
jako niezwykle cenne źródło infor
macji.

Trz e źwe głosy
w Kongresie USA

WASZYNGTON (PAP). Senator re
publikański Langer, zabierając głos w 
Kongresie, wezwał do poparcia pro
pozycji zwołania konferencji mini
strów spraw zagranicznych. Langer 
wystąpił zdecydowanie za porozumie
niem ze Zw. Radzieckim.

Członek Izby Reprezentantów, re
publikanin Wood, wygłosił przemowie 
pie, w którym ostrzegł przed konsek
wencjami propagandy wojennej. Jąka 
to wojna, która nam grozi? — zapytał 
on. Nie istnieję państwo, które zagra
żałoby naszej całości terytorialnej! 
Ameryka — powiedział on — nie ma 
żadnych powodów, aby prowadzić Łwoj 
ną.

Truman tłumi siłą
strajk kolejarzy

WASZYNGTON (PAP) — Podczas
konferencji prasęwej Truman złożył 
specjalne oświadczenie w sprawie 
strajku zwrotniczych kolejowych w 
St. Zjednoczonych. Truman podkre
ślił z niezadowoleniem, że strajk prze 
szkadza przewozom „ważnych tran
sportów wojennych i cywilnych". Do 
dał on, że wezwał ministra wojny do 
natychmiastowego podjęcia „odpowie 
dnich kroków".

Zgodnie z dyrektywą Trumąna mi
nisterstwo wojny rozkazało wszyst
kim strajkującym kolejarzom wzno
wienie pracy do godziny 16-ej dnia 
10 lutego. Rozkaz zawiera groźbę zwoi 
nienia wszystkich, którzy nie zasto
sują się do tego rozporządzenia.

W akcji antystrąjkowej pomagają 
władzom prawicowi przywódcy orga
nizacji związkowych, starając się skło 
nić uczestników do wznowienia pra
cy.

»T rze b a  zapobiec szaleńczej polityce USA«
stwierdza labourzystowska »Tribune«

międzynarodową, — zmuszony jest 
podkreślić, że światu grozi wojna

LONDYN (PAP). Tygodnik labou- 
rzystowski „Tribune" stwierdza, że 
wśród szeregowych członków Labour 
Party wzrasta zaniepokojenie z powo
du remilitaryzacji Niemiec Zach. Ty
godnik ten, który w oszczerczy spo
sób usiłuje zrzucić na Zw. Radziecki 
odpowiedzialność za napiętą sytuację

Powojenna 5-latka otworzyłanowy etap rozwoju Z S R R  
Prasa w rocznicę przemówienia Stalina

MOSKWA (PAP). — 9 bm. przypa
da piąta rocznica historycznego prze 
mówienia Józefa Stalina do wybor
ców okręgu stalinowskiego Moskwy. 
Prasa radziecka poświęca tej rocz
nicy szereg artykułów.

Dziennik „Prawną" pisze m. in.:
„Przed 5 laty towarzysz Stalin sfor 

mułowa! podstawowe zadania 5-łatki 
powojennej. Zadania te — mówił to 
warzysz Stalin polegają na tym,' by 
odbudować zniszczone podczas wojny 
połacie kraju, odbudować przedwo
jenny poziom przemysłu i gospodar
ki rolnej, a następnie prześcignąć 
ten poziom.

Pod kierownictwem partii 1 wiel
kiego Stalina naród radziecki pomyśl 
nie wykonał podstawowe zadąnia po 
wojennej 5-lątki, która stała się no 
wym etapem w rozwoju Zw. Radziec 
kiego."

Dziennik „Izwiestla" również czy
ni przegląd wspaniałych osiągnięć na

Prowokacje włoskie
przeciw  A lbanii

TIRANA (PAP). — blin. Spraw Za
granicznych Albanii wystosowało do 
włoskiej misji dyplomatycznej w Ti
ranie notę w związku z pogwałce
niem przez samoloty włoskie albań
skich granic powietrznych. Nota 
stwierdza, że w okresie od 4 do 23 
stycznia br. samoloty włoskie 9-krot 
nie pogwałciły powietrzne granice 
Albanii.

Lista n a g ro d zo n y c h
w 5 konkursie Dodatku Ilustrowanego

Rozwiązanie: Ustawa o dniach wol 
nych od pracy. Ustawa o uspołecz
nieniu aptek. Uchwała w sprawie 
rozpatrywania skarg i zażaleń oraz 
krytyki prasowej.

25 nagród książkowych drogą loso
wania otrzymali:

I. Mnich, W-wa, Akademicka 5/351, 
B. Rybacka, W-wa, Słowackiego 15 
— 160, L. Bukowski, W-wa, Mickie
wicza 27 — 15, L. Chmiel, W-wa, Pu
ławska 4 — 11, M. Sierota, Wwa, Ho
ża 39 — 9, E. Krodkiewska, W-wa, 
Czapelska 44 — 15, J. Kardaś, W-wa, 
Krypska 23 — 9, H. Mąka, W-wa, 
Piłkarska 6 — 8, J. Miłosz, W-wa, Al. 
Niepodległości 148 — 24, T. Ochła-

biński, Ciechanów, Płońska 20 — 2, 
W. Pałasz, Chylice, Miodowa 3, Z. Ja 
mer, Włochy, Matejki 6 ^ 2 ,  T. Żu
kowski, ŻjTardów Wysockiego 26 — 
3, W. Chmurzyński, Częstochowa, Al. 
Wolności 63 — 6, M. Ciarka, Milanó
wek, Brzozowa 1, J. Kaleta, Radom, 
Średnia 9, H. Wiercińska, Olsztyn, 
Podleśna 19, Z. Torański, Białystok, 
Elektryczna 6—1, T. Ciepał, Łobzów, 
197, p. Wolbrom, K. Pietrzyk, Boby 
Stare, p. Kraśnik, Z. Czopek, Lubin, 
Furmąńska 6 — 9, W. Daraszkiewicz, 
Krzykały, p. Orneta, K. Czechowicz, 
Wrocław, Jemiołowa 17 — 6, S. Piech 
na, Wyszogród, Niepodległości 22, J. 
Piekarz, Łańcut, Kochanowskiego 27.

Nagrody wyślemy pocztą, ~  >

rodu radzieckiego w okresie ostatnich 
5 lat \ podkreśla, że kraje imperiali
styczne zbrójąc się kosztem nędzy 
swej ludności, nie mogą przeciwsta
wić zdobyczom Zw. Radzieckiego nic 
poza awanturniczymi planami nowej 
pożogi wojennej.

,,?Ae robią nowi pretendenci do
panowąnią nad światem — piszą 
„Izwiestia" — usiłując zapomnieć 
doświadczenia historii. Doświadczę 
nia te uczą dobitnie, że jeśli roz
zuchwaleni agresorzy rozpętają no
wą wojnę, poniosą oni nieuchronną 
klęskę. Potężny i coraz bardziej 
wzmacniający się obóz demokracji 
1 socjalizmu ze Zw. Radzieckim na 
czele, jest pewną ostoją pokoju i 
bezpieczeństwa narodów, siłą, zdol
ną do pokrzyżowania ‘ zaborczych 
planów podżegaczy wojennych i 
Poskromienia agresorów. Zw. Ra- 
dzieoki, zajęty pokojową twórczą 
pracą, cieszy się gorącym popar
ciem prostych ludzi całego świa
ta". , t . • s

„w wyniku atmosfery, panującej w 
USA i szaleńczej, polityki^ jaką pro
wadzi Waszyngton".

„Tribune" uważa, że zadaniem W. 
Brytanii jest „zapobiec szaleństwu 
polityki USA i w ten sposób utrzy
mać możliwość skutecznych rokowań 
z Chinami 1 z Rosją". Dyplomacja 
brytyjska —■ zdaniem „Tribune" — 
powinna „podjąć wielkie wysiłki i 
nawet pójść na ryzyko zerwania so
juszu między W. Brytanią a USA. 
Zerwanie sojuszu można bowiem póź
niej naprawić, lecz wojny, rozpętanej 
w rezultacie rozwydrzenia i histerii 
Amerykanów — nie można by cof
nąć".

Krytyka remilitaryzacji 
w Izbie Gmin

LONDYN (PAP). Grupy labourzy- 
stów zgłosiły w parlamencie brytyj
skim dwa wnioski, zawierające kry
tykę polityki remilitaryzacji Trizo- 
nii.

Pierwszy wniosek — podpisany 
przez 8 labourzystów stwierdza, że 
remilitaryzacja Niemiec Zachodnich, 
oznaczająca sojusz z najbardziej 
reakcyjnymi i militarystycznymi ko
łami Niemiec Zach. uniemożliwi zjed 
noczenie Niemiec. „Ostateczna decy
zja aprobująca remilitaryzację — gło 
si rezolucja — z góry doprowadziła
by do niepowodzenia konferencji 
czterech mocarstw".

Drugi wniosek — podpisany przez 
12 labourzystów stwierdza, że remi
litaryzacja Niemiec Zach. spowoduj® 
wzrost napięcia międzynarodowego.

Młodzież świata w walce o pokój
Obrady ŚF MD w Pradze

PRAGA (PAP). W dalszym ciągu 
obrad Komitetu Wykonawczego 
ŚFMD rozwinęła się dyskusja nad 
referatem przewodniczącego ŚFMD 
Berlinguera, poświęconym mobiliza
cji szerokich rzesz młodzieży całego 
świata do walki w obronie pokoju.

Sekretarz związku francuskiej mło
dzieży republikańskiej Ducolonne na
piętnował ostatni krok rządu Pleve- 
na, który wystąpił brutalnie prze
ciwko ŚFMD i innym organizacjom 
międzynarodowym- Przedstawiciel 
młodzieży francuskiej mówił o zbrod 
niczej polityce remilitaryzacji Nie
miec zach. i zaproponował, by mło
dzież demokratyczna Francji i Nie
miec zach. zajęła w tej sprawie 
wspólne stanowisko.

Sekretarz Zarządu Głównego ZMP 
Nowocień przedstawił Komitetowi 
przebieg akcji, jaką prowadzi mło
dzież polska w zakresie popularyzo
wania uchwał II Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju. Mówca pod 
kreślił, że cała młodzież polska po- 
śwdęca wielką uwagę kampanii prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec zach.,

a równocześnie sprawie pogłębienia
przyjaźni z niemieeką młodzieżą de
mokratyczną.

Przedstawiciel Kamsomołu Michai
łów stwierdził, że w Zw. Radzieckim 
młodzież walczy nieustannie o po
kój i o zapewnienie ludzkości szczę
śliwszego jutra. Młodzież całego świa 
ta pragnąca pokoju znajdzie zawsze 
w młodzieży radzieckiej wiernego 
przyjaciela.

Przemawiali również przedsta
wiciele młodzieży Anglii, Węgier, Bra 
zylii, Austrii, Chin, Włoch, Hiszpa
nii republikańskiej, St. Zjednoczo
nych i Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej.

Obrady trwają.
MOSKWA (PAP).. Antyfaszystow

ski Komitet Młodzieży Radzieckiej 
ogłosił oświadczenie, w którym pięt
nuje z głębokim oburzeniem decyzję 
rządu francuskiego zakazującą dzia
łalności we Francji ŚFMD.

Komitet żąda w imieniu młodzieży 
radzieckiej natychmiastowego anulo
wania bezprawnej decyzji rządu fran 
cuskiego



TELEFON BEZ DRUTU PRZENOŚNY

Przenośny aparat radiowo-telefoniczni/. 7 prawej — alcumujator z transfor
matorem.

Ostatnio skonstruowano w ZSRR 
przenośną, nadawczo - odbiorczą sta
cją radiową.

Stacja ta zajmuje stosunkowo mało 
miejsca i jest bardzo prosta w użyciu. 
Cały aparat jest zaledwie dwa razy 
większy od zwykłego telefonu. Na 
przedniej powierzchni posiada 3 gał
ki: jedna z nich nastraja antenę, dru 
ga reguluje siłę głosu, a trzecia wy
łącza odbiór lub nadawanie. Poza tym 
mamy trzy sygnałowe lampki, uła
twiające nastawienie siły głosu oraz 
sygnalizujące wyłączenie odbioru.

Do całości instalacji należy jeszcze 
zaliczyć 2 anteny: nadawczą i odbior 
czą.

Moc aparatu w antenie wynosi 1 
wat. Przy długości anteny do 15 m, 
promień działania aparatu wynosi 30

200 amperogodzin. Odpowiednie urzą
dzenie, dostosowane do aparatu, prze 
twafza prąd akumulatora na 200 volt.

Radiostacja normalnie pracuje tyl
ko na dwóch długościach fal, co po
zwala łatwo nawiązać łączność z są
siednim aparatem, nastawionym na 
odbiór jednego rodzaju fali.

Tak skonstruowana radiostacja u- 
możłiwia prowadzenie dwustronnych 
rozmów, jak w normalnym telefonie.

Połączenie z aparatem, znajdującym 
się w odległości ponad 30 km, nawią
zuje się przy pomocy stacji pośred
niej, która retransmituje rozmowę. 
Dodatkowa rozetka pozwala aparat 
włączyć do każdej sieci telefonicznej.

W Związku Radzieckim omawiany 
aparat znalazł szersze zastosowanie w

km. Lampy odbiornika otrzymują j nawiązywaniu łączności stacji trakto- 
prąd z suchych baterii lub 12-volto- j rowych z poszczególnymi traktorzy- 
wego akumulatora o objętości 100— stami. L.S.

SUKCES TECHNIKI POLSKIEJ
Z d e jm u je m y  s zc ze c in ę , nie n iszczą c s k ó ry

Szczecina świńska — to duży ar
tykuł międzynarodowy, od dawna 
używany na dratwy szewskie i pędz
le malarskie, a dzisiaj niezastąpiony 
w przemysłach: metalowym, szkla
nym, poligraficznym i włókienni
czym.

Toteż światowy roczny obrót 
szczeciną wynosił px*zed wojną 15 tys. 
ton. Na rynek międzynarodowy szło 
z Polski około tysiąca. Przy cenie 
kilku dolarów za kg nie jest to ar
tykuł dla Polski obojętny.

Sposoby zdejmowania szczeciny 
polegały niegdyś na prymitywnym 
wydzieraniu żywemu zwierzęciu wło
sia z grzywy. Histeria cytuje w r. 
1131 edykt francuski, nakazujący 
chodzić świniom po ulicach Paryża... 
z dzwonkami na szyi, dla uniknię
cia wypadków stratowania ludzi 
prze-z spłoszone świnie, którym szkol
ni żakowie dla zarobku wydzierali 
włosie...
DO WOJNY NIE DOCENIALIŚMY

Św iń s k ie j  s k o r y

Dziś maszyny odwlaszają skórę. Ale 
i przy pracy maszyn, o ile sama skóra 
nie jest brana' pod uwagę, podstawo
wym zabiegiem jest oparzanie skóry 
gorącą wodą, która rozluźnia torebkę 
włosową i ułatwia wyciągnięcie wło
sa wraz z cebulką (rys. 1). Niestety, 
zabieg ten, rozpuszczając składowe

Strażniczą czołówkę z  1 3  w i e k u
odkryli archeolodzy w Błoniu pod Warszawą

Grodziska w Błoniu, leżące nad dzisiejszą rzeką Utratą, wznosi się 
ośmiometrową wyniosłością nad poziom okolicznych pól i łąk. Toteż, gdy 
na pagórkowatą wyżynę przyszedł dwa lata temu archeolog, zastał tu do
brze zachowany stożek o sześciometrowej wysokości,' tzw. stolp, otoczony 
głęboką fosą i wałem, oraz rozłożone tuż za wałem — podgrodzie.

Uchwycić historyczną różnicę funkcji stożka — stołpu wobec podgro
dzia — oto jedno z najważniejszych zadań, jakie postawił! sobie pracu
jący tam naukowcy, dr Zdz. Rajewski, dyr. Państw. Muzeum Archeologicz
nego i A. Cofta.

Łopata archeologa, przecinając ca
łą płaszczyznę trzema poprzecznymi 
pasami wykopów, odkryła w ciągu 
dwóch załedwie sezonów — 25 jam. 
Znaczna ich część gromadziła v*ł 
swym wnętrzu resztki kości, cerami
ki i różnego rodzaju, przedmiotów 
zabytkowych.

Prz&HfOp podłużny w Błoniu.

Jedną z nich przeznaczono widać 
na śmietnisko, gdyż ziemia była w 
niej tłusta i zmieszana z wielkimi 
ilościami bezsensownie rozsypanych 
kości, kawałków kamieni i skorup. 
W odległości kilku metrów od izolo
wanego śmietniska podgrodzianie 
wygrzebali na użytek przemysłowo- 
gospodarczy szereg innych, głębokich 
jam. Najciekawsze z nich to — wę
dzarnia, magazyny żywności i jama 
związana z obróbką rogu.

WĘDZARNIA
Wędzarnia była uniwersalna. Su

szono v/ niej bowiem i wędzono i ry
by i mięso zwierząt, upolowanych w 
pobliskich lasach.

Ilości mięsa nie były widać małe, 
skoro wędzarnia w kształcie regular
nego owalu posiadała średnicę 2x1,5 
m. Aby żar nie uciekał w ziemię, dno 
jamy Wykładano cegłami i kamienia
mi aby nie ulatywał zbytnio w po
wietrze — ścianki jamy zaginano do 
środka, zironiejjpzając tym szerokość do 
83 cm. Tworzyło to w przekroju, jak
by kształt pękatego dzbana o wiel
kich rozmiarach.

W jamie tej znaleziono ślady 
dwóch pionowych słupków drewnia
nych, służących do podtrzymywania

poprzeczki z zawieszonymi na niej 
produktami wędzarni.

Ale gospodarczy i podległy feuda- 
łowi charakter grodu—kasztelanii wy 
ma gal oprócz wędzarni i magazynów 
do gromadzenia żywności — ziarna, 
którym spłacano daninę, zwaną ose- 
pem. Tak.ch spiżarni ziemnych o nie- 
ckowatym kształcie, wyłożonych na 
dnie • plecie erką, znaleziono dotąd 
dwie.

OBRÓBKA ROGU
Praktyczni podgrodzianie, wędząc 

mięsiwo i gromadząc żywność, umieli 
też wykorzystać odpadki.

Szczególnie interesował ich róg je
lenia i łosia. W sposób dotąd niezba
dany, w jednej z jam głębokiej na 
półtora metra, zmiękczano ten pro
dukt i nadawano mu potem kształty 
potrzebnych do użytku przedmiotów.

Być może, analiza chemiczna objaś 
ni środki, jakich do tego celu używa
no.

Jedna szczególnie jama zwróciła u- 
wagę kopiących w Błoniu naukow
ców. Wyróżniała się wielkimi rozmia 
rami (9x4 m), silnym skupiskiem ko
ści, skorup (naczynia obtaczane na 
kole, z wywiniętą krawędzią) i przed 
miotów typowo kobiecego użytku, 
jak piękna bramsclletka z brasu, trzy 
tkackie przęśliki, igły [ różne ozdoby.

Czy byłby to, sądząc z inwentarza i 
terenowego układu, jeden z wgłębio
nych budynków mieszkalnych wzdłuż 
wału-okopu?...

W AŁ OBRONNY
Zbadanie konstrukcji wału obron

nego było — po dokładnej analizie 
ujawnionych już jam — drugim o- 
siągnięciem archeologicznym na gro
dzisku w’ Błoniu.

Wał zewnętrzny, wysoki do 3,5 m, 
usypany z piasku, pokrywa sobą 
płaszcz zbitej gliny i polnych kamie
ni. Wzmocniony jeszcze drugim, ziem 
nym wałem wewnętrznym, strzegł on 
silnie władzy administracyjnej ka-

Na wielką wartość odpadków od dawna zwracano uwagę. Utarł s;ę na
wet zwyczaj mówienia o ,,skarbach, leżących na śmietniku". Skarby te 
właśnie wydobyć umie... techn ka.

Odpadek ubojowy: szczecina świńska — to stary nasz artykuł wywo
zowy. Jesteśmy trzecim z kolei, po Chinach i Zw. Radzieckim, producen
tem szczeciny na świecie. Powojenny brak surowca skórzanego tworzy 
jednak nakaz racjonalnego zużycia skóry świńskiej w obuwnictwie, a to 
prowadzi do zniszczenia szczeciny w procesie garbowania.

Powstał więc problem: jak otrriymać szczecinę, nie niszcząc skóry?

substancje białkowe: koreinę i kol
ia gen, niszczy mocno skórę.

W naszych rzeźniach, do wojny* 
bitych świń nie skórowano. W Pol
sce, podobnie jak i w wielu innych 
krajach, spożywano słoninę ze skó
rą. Świńska skóra garbowana miała 
małe zastosowanie w produkcji ga
lanterii skórzanej i zapotrzebowanie 
na nią pokrywano przez niewielki 
import.

Po wojnie brak skóry sprawił, że 
skórowanie świń i garbowanie ich 
skór stało się konieczne. Ale proces 
wapnienia i wypłukiwania, poprze
dzający garbowanie skóry, niszczy 
przez użycie środków chemicznych — 
szczecinę, pozbawiając ją sprężysto-

RYS. 1
Budowa skóry świńskiej: a) pień 
szczeciny, bj pędzelek końcowy, c) ko- 
rżeń, dj cebulka wl>osowa} ej epider- 
ma, fj derma, g) warstwa tłuszczowa 

podskórna, hj gruczoł tłuszczowy, 
ij mięsień jeżący szczecinę.

ści, prostolinijności, długości i po
łysku, zmierzwią ją i zbryla, czyniąc 
nieprzydatną ńa użytek przemysło
wy.

Zdawałoby się zatem, że problem 
współistnienia dobrej garbowanej 
skóry i dobrego włosia nie ma roz
wiązania.

ZWYCIĘSKI WYSIŁEK
Nad tym problemem pracowano 

również w sąsiednich krajach de
mokracji. Dzięki podróży infor
macyjnej, odbytej po tych krajach 
przez nacz. dyrektora CZP Mięsnego 
dr Walda, można było w końcu zdać 
sobie sprawę, w jaki sposób należy 
przystąpić do rozwiązania tej spra
wy w naszych warunkach.

Były to cenne wskazówki. Należało 
przystąpić do sprawdzenia ich war
tości w praktyce. Podjęli się tegO’ za
dania Misztal i Wesołowski z wydzia 
łu technicznego CZP Ms. Rozpoczęli 
szereg trudnych i żmudnych prac 
laboratoryjnych na kilkuset skórach 
świńskich, aby ustalić granice tem
peratury, która — nie będąc szkodli
wa dla substancji skóry — pozwa
lałaby metodą termiczną otrzymać 
piękną szczecinę z tych części skóry, 
gdzie jest ona najcenniejszą, (rys. 2).

Owocem ich prac jest swoisty sy
stem, ściśle - przystosowany do na
szych warunków i do właściwości in
dywidualnych każdej skóry, a róż
niący się pod wieloma względami od

Zdjęta skóra świńska. podzielona nat 
A.i — grzywa, najlepsza część szczeci
ny. A2 — część grzbietowa z dobrą 
szczeciną, B — część boczna — szcze
cina II gatunku, C — część brzuszna 

i tylna — szczecina poślednia-.

systemów> praktykowanych gdzie in-* 
dziej. i

Wkrótce przystąpiono do stosowa-* 
nia tego systemu w skali przemy-* 
słowej. Partię 7000 szt. skór świń
skich odwłoszono w kilku rzeźniach, 
przy aktywnym współudziale robot
ników: Kruczały, Koprowskiego, Fi- 
delusa i Wyszyńskiego. Dotychczas 
wszędzie otrzymano b. dobre wyni
ki.

W ten sposób, dzięki wytrwałym 
wysiłkom technika i robotnika pol
skiego, kraj nasz pokonał, zdawało 
się — nierozerwalny problem: do
bra skóra przy równie dobrej szcze
cinie. A wartość tej szczeciny jest 
nie byle jaka — wynosi mianowicie 
30 mil. złotych! j

, TAD. LARYSSA

Klucze żelazne, znalezione w w yko
paliskach vj Błoniu

sztelana, umiejscowionej na wynio
słym stożku.

CZOŁÓWKA STRAŻNICZA
Co wniosły nowego prace wykopa

liskowe, prowadzone w Błoniu, do 
badań archeologicznych, dokonywa
nych na terenie całego kraju?

Oto wprowadziły nas one w proces 
fęudalizacji środkowego Mazowsza, 
umożliwiając jednocześnie zsynchro
nizowanie przekazu historycznego o 
kasztelanie rokickim, Mikołaju, wy
stępującym w 1282 r. z formą organi
zacji przestrzennej grodziska. Nau
kowcy nasi uznali odkryty obiekt, ja
ko strażniczą czołówkę przy brodzie 
przez rzekę Rnowę (dzisiejsza Utra
ta).

Nadchodzący sezon wykopaliskowy 
wyjaśni ostatecznie funkcje stołpu i 
podgrodzia. Na grodzisku (podobnie, 
jak w Bródnie pod Warszawą) po
wstanie rezerwat połączony z wysta
wą, aby zainteresowani tym szczegół 
nie mieszkańcy stolicy mogli posnąć 
przeszłość, wydobytą z ziemi podwar
szawskiego Błonia.

K. Badorówna.

Rekord dystansu i  napięcia
na linii Kujbyszew — Moskwa

Istnieje dziś wszędzie tendencja do budowy hydroelektrowni, wytwa
rzających v/ jednym punkcie ogromne ilości energii elektrycznej. Ale tyl
ko wyjątkowo zdarza się, żeby tę energię można było wykorzystać na 
miejscu produkcji.

Normalnie więc, wytworzona energia elekirj^zna przesyłana jest za po
średnictwem przewodów metalowych do okręgów przemysłowych.

Przesyłanie energii elektrycznej na małe odległości nie wymaga spe
cjalnych zachodów, co może stwierdź ić każdy, kto ma w domu światło 
elektryczne. Trudności, związane z transportem elektryczności, zjawiają 
się i wzrastają niepomiernie, gdy zwiększają się odległości.

Dotychczas rekord dystansu w prze 
syłaniu energii elektrycznej posiada
ła hydroelektrownia Boulderdamu w 
St. Zjednoczonych, która zasila prą
dem o napięciu 287 tys. wolt okręg 
przemysłowy, odległy o 428 km.

Rekord ten zostanie wkrótce pobi
ty wysoko. Obecnie budowane ogrom 
ue elekrowrie mi Wołdze, w Kuj- 
byszewie i Stalingradzie, będą prze
syłały energię elektryczną w ilości 
10 miliardów kWh rocznie, na nie- 
praktykowaną detąd w świecie odle
głość 1.000 km. do przemysłowego o- 
kręgu moskiewskiego.

Wobec tak wielkiej odległości nale

żało zastosować zupełnie nową tech
nikę przesyłania elektryczności. 
Wszystkie wysiłki techników w związ 
ku z budową tej linii super-wysokie- 
go napięcia sprowadzają się do 
zmniejszenia zachodzących na niej 
strat prądu.

Na linii, po której przepływa prąd, 
następują przy większych napięciach 
ciche rozładowania elektryczności, 
sprzężone z większymi stratami prą
du. Straty te zmniejszamy, przesyła
jąc normalne tzw. prąd zmienny w 3 
fazach.

Na linii Kujbyszew — Moskwa każ 
da faza będzie podzielona jeszcze na 
3 części, czyli do każdego masztu 
podwieszonych zostanie 9 przewodów. 
W ten sposób zmniejszą się straty 
prądu do minimum, skomplikuje się 
natomiast konstrukcja masztów, z 
których każdy będzie dźwigał 4,5 tony 
przewodów.

Linia wysokiego napięcia Kujby
szew — Moskwa będzie jednocześnie 
służyła, jako operacyjna linia łączno
ści. Wzdłuż przewodów będą przebie
gały przewodniki telefoniczne, łączą-

Napaęcie na linii osiągnie 400.000 ce automatyczne instalacje, które bę- 
wolt. Maszty, ha których będą urno-' dą normować pracę transformatorów, 
co w ans przewody tej linii, stanowią; wykonywać niezbędne pomiary na- 
skomplikowane konstrukcje stalowe 
(rys. 1). Ze względu na olbrzymie na
pięcie, przewody będą zawieszone na 
izolatorach, stanowiących całe porce
lanowe girlandy, o długości 60 m i 
wagi 300 leg każdy

pięcia prądu, pomiarów wody w 
zbiornikach wodnych itd. L. S.

Pacjenci... oświaty zdrowotnej
p r z y n io s ą  m ilio n o w e  o s zc zę d n o ś c i

Na wszystkich frontach pracy w naszym kraju rozbrzmiewa i trium
fuje hasło oszczędzania. Wszędzie rewiduje się j racjonalizuje metody 
pracy, uzyskując ogromne zyski: w czasie, kosztach i materiale.

Tylko w dziale oświaty zdrowotnej, przy pomocy której można by uzy
skać wielkie i doskonałe (bo z korzy ścćą dla zdrowia) oszczędności, „ko
lumna sanitarna" wlecze się w tyle.

A dzieje się tak dlatego, że lekarze kształceni w czasach kapitalisty
cznych, nauczyli się... samego tylko lecznictwa. s

Zabytkowe przedmioty, znalezione 
prztsiz archeologów vj Błoniu; rożek 

zdobiony, amulet z kręgu ryły 
•i skuwka z rogu.

Co słychać na świecie?

Z doświadczenia wiem, że dla więk
szości naszych lekarzy sprawa oświa
ty zdrowotnej, jako drogi dio osiągnię
cia. oszczędności, jest zupełnie obca.

Dopiero po powrocie naszej delega
cji lekarskiej ze Związku J^adzieokiie- 
go nastąpiła zasadnicza w tym kie
runku zmiana.

Ministerstwo Z-drowia, zajęte dotąd 
głównie energiczną rozbudową Ośrod
ków Zdrowia i walką z chorobami 
społecznymi, "wprowadziło dwie zasad
nicze reformy:

1) zwrócono większą uwagę na o- 
świaitę zdrowotną, zlecając ją Polskie
mu Czerwonemu Krzyżowi.

2) Ubezpieczałnie Społeczne, jako 
instytucje wyłącznie lecznicze, podpo
rządkowano Służbie Zdrowia, a ambu
latoria ich upodobniono do Ośrodków 
Zdrowia. Zasadniczą zaś cechą tych 
ostatnich j&st — łączenie lecznictwa

Z tego wypływa wniosek praktycz
ny: pouczać naszych chorych podczas 
konsultacji o właściwościach ich cho
roby i sposobach jej uniknięcia.

Osobiście stosowałem tę metodę we 
wszystkich swoich rejonach (przed i 
po wojnie) i mogę zapewnić o wielkiej 
jej skuteczności: liczba chorych, a 
więc i "wydatków na leczenie zmniej
szała się wkrótce wybitnie.

Część lekarzy podniesie zapewne la 
rum: — „jak to? jeszcze i oświatę 
mamy robić?".

Odpowiem ma to:
1) taki rzekomy „nadczyn" będzie 

teraz należał do normalnych obowiąz
ków lekarza,

2) posiew oświaty da owoce nie 
tylko w przyszłości, ale i doraźnie w 
postaci zmniejszającej się frekwencji, 
chorych,

3) wcale nie trzeba wygłaszać ,,re-

•Wstrząstł sIuTH i)lj ziemskiej ! purpurowo ja. ko kurze nieświeże.
—— ------- ------------- ----- -----------------------i Prześwietlane . tymi promieniami

Nacsa planeta ulega słabym wstrzą-j świeże jajko ma barwę różowo-czer-
som wewnętrznym i pawierzchn.a je;* wona.
daleka jest od tego, co w mowie rzeź j 
biarskiej zwiemy „ostatecznym wy- i

Ilość notowanych obecnie wstrzą- sienią, o de znajduje się w pokojo- 
s;w wynosi około 9803 rocznie, t j j  ^  temperaturze i w wilgoci. Jajka 
przeciętnie Jeden' wstrząs co godzi- j  dym ane w chłodzie nie wykazują 
lię.

Biorąc pod uwagę, że sejsmograf 
nie- jest w stanie nełewać wszystkich 
bardziej odległych i słabszych wstrzą
sów, uczeni twierdzą, że dokładna 
ilość ruchów skorupy ziemskiej wy
nosi znacznie 
rocznie. (B)

ze zwalczaniem chorób, a więc i z pro feratów" pcdczais konsultacji, Wy 
wadzeniem oświaty zdrowotnej.

WSPÓŁUDZIAŁ LEKARZY 
W OŚWIACIE ZDROWOTNEJ

Praca oświatowa PCK, bez współ
udziału Ośrodków Zdrowia i lekarzyBarwa jajek stopniowa ciemnieje 

już po 19 dniach od chwili jego znie- tam pracujących, nie rokowałaby rych
' lego i dużego powodzenia.

Współudział lekarzy ma polegać nie 
na układaniu artykułów czy pogada
nek radiowych, bo do tego wystarczy 
kulka specjalistów, ale na urabianiu

| żadnej zmiany barwy. (D)

Najsilniejsza trucizna

starczy, gdy lekarz pouczy chorego. 
LEKARZ POUCZA

— Waszą chorobę, Obywatelu, po
niekąd sami powodujecie. Nie mam 
dedś czasu o tym pouczać was dokład- 
nii*e, ale posłuchajcie pogadanki radio
wej (względnie, przeczytajcie arty
kuł) na te<n temat, która będzie wy
głoszona przez nasze radio dnia., o 
go*dzinde...

A o tych szczegółach poinformują

ków.
„napędzaniu" słuchaczy i czytelni- lekarza prospekty, dostarczone przez

Doświadczenia, z naszej dotycheza-Z żółci kozy Naja Flara, żyjącej w
południowej Afryce, otrzymano 4 u- sewej pracy oświatowej, a m. in. z to- 
cjzaę, która przewyższa wszystkie do- j  hu .tygodni przeciwgruźliczych", ujaav 

więcej, około 60.000 tychezas znane substancje trujące. j niły raz jeazoz-e, że w społeczeństwie 
Dwa gramy nowoodkrytej trucizny ' naszym zainteresowanie dla spraw 

wystarczą do otrucia przeszło 1-000.000 chorobowych występuje wtedy, gdy 
myszy! Trucizna posiada piorunujący i zachoruje ktoś z bh-k-ch Ludzie inte- 

Niewidoezne dla nas światło ultra- efekt: poraża system oddechowy, co pasują się i swoją wiasną chorobą do- 
fiołetowa błyskawicznie prześwietla powoduje śmierć przez uduszenie. I piero wtedy, gdy un ona ao^ucza, ^

Próba jaj

odnośną placówkę PCK
Tak sobie wyobrażam skojarzenie 

medycyny leczniczej i społeczno-zapo
biegawczej w nowych naszych warun
kach.

W ten sposób osiągniemy wzorowy 
stan, jaki istnieje w Związku Radzie
ckim, gdzie (jak to czytaliśmy w spra 
woizdaniu naszej Delegacji) profilak
tyka i oświatą zdrowotna czerwoną | jem dotykają.

linią przebiegają przez całą organiza
cję Powszechnej Służby Zdrowia.

Nowym przedmiotem, zainteresowa
nia dla Ośrodków Zdrowia będą teraz 
— poza społecznymi — choroby 
„zwykłe", które bardzo często powsta
ją na tle lekkomyślności lub braku j 
podstawoiwyeh wiadomości o choro
bach i higienie.

Choroby te specjalnie nadają sąę do 
zwalczania przy pomocy oświaty 
zdrowotnej.

Dr. E. Sielużycki.

Stalown/ maszt Unii icysokiego napię
cia Kujbyszew  —  Moskwa. W ysokość 

masztu dorównuje S piętrowej 
lca-mienicy.

Lekarz radzi

O  Z G R Y Z I E
Za pomocą zębów rozgryzamy pokarm, | Przy zgryzie nieprawidłowym ciśnienie

przy tym zęby służą do wykonywania co 
najmniej dwóch różnych czynności: l) od
gryzamy kęs pokarmu (Chleba, mięsa, 
jabłka), 2) rozgniatamy, miażdżymy po
karm na drobniejsze cząstki.

Do odgryzania kęsa służą przednie zę
by — siekacze, do miażdżenia — przede 
wszystkim zęby, znajdujące się w bocz
nych częściach szczęk — trzonowe.

Stosownie do wykonywanych czynności, 
poszczególne zęby mają różny kształt. 
Kształt siekaczy przypomina nóż, są 
ostre i gładkie; trzonowe mają powierz
chnię żującą płaską, szeroka., pokrytą 
guzkami, szczególnie przystosowaną do 
rozcierania, „mielenia" pokarmów. Kły, 
ostre i szpiczaste, służące u zwierząt do 
rozrywania twardych pokarmów, u czło
wieka nie odgrywają znaczniejszej roli.

Aby funkcje odgryzania i 'rozgniata
nia pokarmu były wykonywane w spo
sób należyty, zęby powinny być właści
wie ustawione: górne powinny natrafiać 
na dolne pod odpowiednim kątem i w 
odpowiednich miejscach. Wzajemne usta
wienie zębów nosi nazwę zgryzu.

Zgryz jest prawidłowy wówczas, gdy 
ustawienie zębów zapewnia dobre wyko
nywanie zarówno czynności odgryzania, 
jak i miażdżenia bez żadnego wysiłku. 
Przy zgryzie nieprawidłowym, gdy zęby 
dolne są zanadto wysunięte naprzód lub 
widłowo, wymaga dodatkowego wysiiku 
mięśni przy nastawianiu szczęk.

Przy praw diowym zgryzie, gdy usta 
są zamknięte, zęby nie wywierają na sie
bie nadmiernego ciśnienia. Do.nn szczę
ka. przyciągana do góry przez mięśnie 
żwacze, opiera się głównie na szerokich 
i mocnych zębach trzonowych, delikat
niejsze siekacze tvlko lekko sie nawza-

na zęby nie jest rozłożone właściwie. 
Jest ono zbyt wielkie na niektóre zęby, 
lub też przeciwnie, zęby, które powinny 
byq_ uciśnięte, nie natrafiają na wiaści- 
wy opór. Obie te ewentualności są szko
dliwe. Zbyt wielki stały nacisk, wywie
rany na zęby przednie, prowadzi do ich 
osłabienia i rozchwiania; brak oporu przy 
zamykaniu ust na zęby trzonowe powo
duje ich nadmierne wyrastanie z dzią
seł, obnażanie korzeni i osłabienie zę
bów.

Najczęściej nieprawidłowy zgryz jest 
skutkiem wrodzonych lub nabytych we 
wczesnym dzieciństwie nieprawidłowości 
uformowania szczęki górnej lub dolnej. 
Nierzadko nieprawidłowy kształt szczęki 
jest wynikiem przyzwyczajenia dzieci do 
ssania palców, zwłaszcza kciuka. Stałe 
ssanie kciuka powoduje wykuwanie na
przód górnych przednich zębów i stop
niowe cofanie się dolnych.

Istnienie nieprawidłowego zgryzu moż
na zauważyć już bardzo wcześnie, w okre
sie przeżynania się zębów stałych u dzie
ci (w wieku 7—9 lat). W tym okresie 
nieprawidłowy zrgyz poddaje się leczeniu 
stosunkowo łatwo. Leczenie polega na 
zakładaniu specjalnych szyn z drutu na 
zęby. Szyny te wywierają stały nacisk 
na nieprawidłowo ustawione zęby i stop
niowo przesuwają je na właściwe miej
sce. W miarę zmiany ustawienia wza
jemnego zębów, szyny powinny być zmie
niane i modelowane. Z chwilą osiągnię
cia prawidłowego zgryzu, szynę usuwa
my. 1

Korekcja nieprawidłowego zgryzu ma 
duże znaczenie dia zdrowia zębów w cią
gu całego życia. Dlatego też rodzice po
winni zwracać baczną uwagę na zgryz 
u dzieci. j

(lekarz)
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Pan Poncet pozostał wierny

l  V '

/■. MonacMjeżyk; b. współpracownik Lavala; człowiek ściśle związany z
' „Comite des For ges" (koncern stalowo-węgloioy) oraz z finansjerą niemie
cką — Franęois-Poncet, obecnie Wysoki Komisarz francuski w Niemczech 

'Zach., oświadczył ostatnio w Kilonii, iż „Francja nie uznała obecnych 
wschodnich granic Niemiec“. Pan Poncet, mówiąc „Francja", miał oczywi- 

iscte na myśli siebie i swoich kompanów z rządu Plenena, a nade wszystko 
— amerykańskiego mocodawcę i rozkazodawcę...

Na zamieszczonym zdjęciu widzimy Jego Ekscelencję Franęois-Pon- 
cęt'a w przyjacielskiej rozmowie z Goeringiem. Goering odszedł, p. Poncet 
pozostał. I niczego się nie nauczył...

Od mordowania Murzynów do faszyzacji USA

LINCZ W „MAJESTACIE PRAWA"
Ledwie przebrzmiały echa wiado

mości o straceniu 7 niewinnych Mu
rzynów na krześle elektrycznym w sta 
nie Virginia, a już prasa amerykań
ska donosi o dwóch nowych zamierzo 
nych mordach Murzynów „w majesta 
cie prawa". W stanie New Jersey 
wznowiona zostanie rozprawa „sześ
ciu z Trenton", już raz skazanych na 
karą śmierci, a w stanie 'Mississipi wy 
znaczony został termin egzekucji Mu 
rzyna Willie McGee. Władcy Amery
ki doszli widocznie do wniosku, że 
linczowanie Murzynów przy pomocy 
policji i sądów przyśpieszy proces fa- 
szyżacji Stanów Zjednoczonych.
Wzorem Scottsboro

Wzorem dla tych wszystkich proce
sów i wyroków skazujących niewin
nych Murzynów jest głośną w latach 
trzydziestych sprawa „Scottsboro". O- 
statnio sprawę tę przypomniał jeden 
z oskarżonych, Haywood Patterson, 
który po ucieczce z więzienia ogłosił 
książkę pt. „Chłopak ze Scottsboro11. 
W kilku zdaniach sprawę tę przedsta 
wić można jak następuje. Na wiosnę 
1931 r. dziewięciu młodych Murzy-

'nów jechało pociągiem towarowym w 
stanie Alabama, na południu USA. 
Wynikła bójka między nimi i kilku 
„białymi" chłopcami. Na najbliższej 
stacji „biali" oskarżyli Murzynów o 
rzekome zgwałcenie dwóch „białych" 
kobiet, które jechały tym samym po
ciągiem. Natychmiast aresztowano 
wszystkich 9 Murzynów, choć jeden 
z nich był ciężko chory i miał zale
dwie 13 lat.

Wnet odbył się proces. „Biali" sę
dziowie przysięgli, odpowiednio do
brani, skazali 8 spośród oskarżonych 
na karę śmierci. Olbrzymia kampania 
protestacyjna w Ameryce i na całym 
świecie zmusiła władze USA do rewi 
zji procesu. Jedna z rzekomo zgwał
conych kobiet zeznała wówczas, że 
wystąpiła w procesie na rozkaz poli
cji i że jej oskarżenie Dyło całkowi
cie zmyślone. Druga „ofiara", zawodo 
wa prostytutka, podtrzymywała zezna 
nia. Wyrok śmierci został na tej zasa 
dzie zatwierdzony.

Trwająca w dalszym ciągu kampa 
nia protestacyjna, w której m. in. 
wziął czynny udział wielki pisarz a- 
merykański Teodor Dreiser, skłoniła

Odpowiedzi na naszą ankietę

Wszystkim i wszędzie mówić o zbrodniczych planach kapitalistów
W naszej ankiecie w sprawie remi- 

litaryzacji Niemiec zamieszczamy dziś 
odpowiedzi oficera, 17Tetniej uczen
nicy i 70-letniego pracownika poczty.

Oficer W. P. Tomasz C^abański pi
sze m. in.:
1 Fabrykanci, bankierzy, obszarni

cy i inni wyzyskiwacze tak ze St. 
Zjednoczonych, jak i z innych państw 
kapitalistycznych, „wychodzą ze skó
ry", aby jak najszybciej'odrodzić ban
dycki Wehrmacht. Ich pobożnym 
pragnieniem jest, aby odrodzony 
Wehrmacht, dowodzony przez wycho
wanków Hitlera — zbrodniarzy w 
generalskich i oficerskich mundu
rach — stał się zaporą przeciwko na
rastającej coraz bardziej fali walki o 
sprawiedliwość, o postęp, o ustrój bez 
wyzysku człowieka przez człowieka. 
ty W walce z rewizjonizmem i re- 
& militaryzacją Niemiec odgrywa 
niezmiernie ważną rolę Niemiecka 
Eepublika Demokratyczna. Wychowu
je ona swoich obywateli, a przede 
wszystkim młodzież, w nowym duchu 
solidarności i braterstwa z między
narodową klasą robotniczą i z Wiel
kim Związkiem Radzieckim. Osiągnię
cia gospodarcze i kulturalne NRD po
kazują wszystkim Niemcom, że roz
kwit i dobrobyt możliwy Jest tylko 
w warunkach pokojowej, twórczej 
pracy.
O Watykan powiązany jest bardzo 
** ściśle z amerykańskimi kapitali
stami. Watykan zaniedbuje i lekce
waży coraz wyraźniej sprawy wiary, 
a angażuje się do politycznych roz
grywek. Dla podsycania nastrojów 
rewizjonistycznych wśród ludności 
niemieckiej Watykan utrzymywał też 
celowo stan tymczasowości w admi
nistracji kościelnej na naszych Zie
miach Zachodnich. Już ten jeden fakt 
demaskuje wrogość Watykanu do na
rodu polskiego i wielkiego obozu po
koju i postępu, do którego nasz naród 
należy.
Ą  Powinniśmy bardziej niż dotych- 
'*• czas oprzeć się o niezwyciężony 
Związek Radziecki, który niejedno
krotnie oświadczył ustami Wielkiego 
Stalina i innych mężów stanu, że gra
nica na Odrze i Nysie jest nienaru
szalną granicą pokoju.

Uczony radziecki
wykłada na SGPiS

Bawiący w Warszawie na zaproszę 
nie Min. Szkół Wyższych i Nauki wy 
bitny uczony — ekonomista radziec
ki M. W. Brejew, prof. Instytutu Eko 
nomicznego w Moskwie, patronuje 
kursowi planowania gospodarki na
rodowej dla profesorów i asystentów 
Szkoły Głównej Planowania i Staty
styki.

W ramach kursu prof. Brejew pro 
wadzi wykłady i seminaria oraz u- 
dziela konsultacji. W czasie kursu 
przewidziane są zebrania dyskusyj
ne z udziałem uczonego radzieckiego.

Powinniśmy wszystkim i wszędzie 
mówić o zbrodniczych planach kapi
talistów, demaskować je i stawiać 
pod pręgierzem opinii publicznej.

Powinniśmy zaostrzyć czujność wo
bec niedobitków reakcji i wrogów 
klasowych, wobec szpiegów, dywer- 
san t ów i sabotażystów, którzy zaprze
dali się amerykańsko - hitlerowskim 
podżegaczom wojennym.

Tomasz Czabański 
oficer W.P.

Naród polski widzi 
do której stronie 
jest prawda

17-ietnia uczennica liceum dla pra
cujących, Jolanta Tuchowicz: 
i  Jako członek Związku Młodzieży 

Polskiej chcę wypowiedzieć się nie 
tylko w swoim imieniu, ale i w imie
niu całego młodego pokolenia. Mło
dzież polska dobrze zdaje sobie spra
wę, że odrodzenie Wehrmachtu to od
rodzenie Niemiec hitlerowskich — to 
nowe zbrodnie na niewinnej i bez
bronnej ludności. Tragiczne doświad
czenie II wojny . światowej wyjaśniło 
nam bardzo dobrze, co to jest hitle
ryzm, faszyzm. I gdy kapitalistyczne 
rządy Ameryki i państw zachodnich 
dziś chęą stworzyć nowy Wehrmacht 
— my nie pozwolimy.

Niemiecka Republika Demokra
tyczna, to przecież kraj rządzony 

przez robotników i chłopów, który 
chce zjednoczyć Niemcy, który wy
chowuje młodzież swą w miłości do 
człowńeka, a nie w podsycaniu do no
wej zbrodni wojennej. Mam prawo 
tak mówić, gdyż byłam świadkiem 
manifestacji polsko-niemieckiej w 
Zgorzelcu, kiedy to między Polską 
Ludową a Niemiecką Republiką De
mokratyczną został podpisany układ
0 granicy . polsko-niemieckiej na 
Odrze i Nysie Łużyckiej — jako gra
nicy pokoju.

Pamiętam dobrze, kiedy po skoń
czonych uroczystościach nadchodziła 
chwila pożegnania się z tymi prosty
mi ludźmi Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, jak to niejeden Polak
1 Niemiec-demokrata mieli łzę w oku.

Toteż mnie i wielu, wielu innych
nikt nie zdoła przekonać, że postępo
wy Niemiec jest wrogiem Polski Lu
dowej. Jest nim tylko faszysta nie
miecki, amerykański czy angielski, 
który chce zagłady ludzkości po to, 
by sam mógł żyć w dostatku — ale 
nie narody.
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Dużą rolę * w odrodzeniu Wehr
machtu — Nowych Niemiec Hitlerow
skich odgrywa Watykan wraz z pa
pieżem, który nie zajmuje się 
kościołem katolickim, ale polityką, 
który często wyzyskuje uczucia 
religijne ludzi głęboko wierzą
cych w Boga do spraw czysto poli
tycznych. Wysiłki ich będą jednak 
daremne, gdyż naród polski widzi, 
po której stronie leży prawda, a wzo
rując się na doświadczeniach Zw. Ra
dzieckiego swą wytężoną pracą wy
konuje zadania planu 6-letniego.

Jolanta Tuchowicz 
uczennica II Ogólnokształcącego 

Liceum dla pracujących.
Bestie w ludzkim ciele

70-letni pracownik pocztowy, Sta
nisław Nasza.rkowski:
I Na pytanie pierwsze zapatruję się 

jak najbardziej krytycznie i zasta
nawiam się — do jakiego zwyrodnienia 
ludzie dochodzą, gdy ich mózgi stale 
są zajęte wynalezieniem coraz to in
nego sposobu masowej zagłady praw
dziwych ludzi, dążących przez uczci
wą i spokojną pracę do wszechstron
nej wiedzy, postępu i sprawiedliwości 
społecznej. Piany takie mogą tworzyć 
tylko bestie w ludzkim ciele.

Doświadczeń byłoby zbyt wiele, 
aby je opisywać w ankiecie, wystar
czy tylko jedno podkreślić, że każdy 
prosty człowiek już wie, iż ci sami, 
którzy tworzyli pierwszy Wehrmacht 
hitlerowski chcą odrodzić Wehrmacht 
niemiecki pod firmą amerykańską. Ci 
sami zbrodniarze i handlarze śmierci, 
którzy wsadzili broń do ręki opraw
com hitlerowskim, którzy za złoto i 
dolary byli współtwórcami katowni 
Oświęcimia, Treblinki i innych obo
zów śmierci, którzy zniszczyli naszą 
stolicę Warszawę i 7 milionów na
szych braci, ci, którzy masowo mor
dują cywilną ludność (Korei) — dzie
ci, kobiety i starców w Korei, którzy 
mordują ludy kolonialne, którzy są 
wrogami wszelkiego postępu, oświaty 
i kultury na świecie, ci właśnie pla
nują pośpieszne odrodzenie Wehr
machtu i zwalniają od kary swoich 
serdecznych przyjaciół, którym ręka 
sprawiedliwości wkładała stryczek na 
gardła za zbrodnie przeciw ludzko
ści.

Rola NRD w walce z rewizjoniz
mem i remilitaryzmem jest bar

dzo doniosła i szlachetna, bo nie tyl
ko pragnie uwolnić swój kraj od im
perialistycznej zgnilizny moralnej, nâ
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wiązać dobre i trwałe stosunki są- 
siedizkie, ale chce zmyć hańbę, ciążą
cą na naród.ie niemieckim za zbro
dnie hitlerowskie oraz zjednoczyć ca
ły naród w twórczej, kulturalnej i po
kojowej pracy, by znaleźć się w obo
zie postępu i sprawiedliwości społecz
nej — rodzinie całego świata.

Watykan dlatego popiera odro- 
** dzenie Wehrmachtu, że sam nale
ży do koncernu handlarzy śmiei'ci, 
którzy w wojnie widzą wielkie zyski 
i złotego boga, pomagającego Waty
kanowi w dalszym utrzymywaniu 
ciemnoty, ściąganiu dziesięciny i dal
szemu ogłupianiu bojaźliwych owie
czek.

To, że Watykan utrzymywał tym
czasowość kościelną na naszych zie
miach zachodnich, wiąże się właśnie 
z popieraniem Wehrmachtu przez Wa 
tykan.

Czujność na każdym kroku, 
wzmożona praca na każdym od

cinku — walka z ciemnotą, uświada
mianie obywateli i wskazywanie fa
natykom i zacofańcom ostrzeżeń ewan 
gelicznych prawdziwego Chrystusa: 
„Wystrzegajcie się fałszywych.. Chry
stusów i fałszywych proroków", a ta
kimi są ci, którzy zamiast „Pokój 
Wam" i „Królestwa Bożego" niosą 
wojnę, śmierć i piekło.

Stanisław Naszarkowski 
pracownik pocztowy 

Olsztyn, ul. Kromera 2a m. 2.

4

Nasze cztery pytania
1. Jak się zapatrujesz na plany 

odrodzenia Wehrmachtu? Jakie 
siły nad tym pracują? Jakie by
ły v/ przeszłości doświadczenia z 
miliiaryzmem niemieckim?

2. Jaka jest rola Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
walce z rewizjonizmem i remili- 
taryzacją Niemiec?

3. Dlaczego Watykan popiera 
odrodzenie Wehrmachtu? Dla
czego utrzymywał stan tymcza
sowości w administracji kościel
nej na polskich Ziemiach Za
chodnich?

4. Jakie zadania wysuwa przed 
narodem polskim nowy sojusz 
amerykańsko-hitlerowski?

Termin nadsyłania odpowiedzi 
upływa z dniem 15 lutego 1951 
r. Na kopercie prosimy zazna
czyć: „Ankieta w sprawie remi- 
litaryzacji". Prosimy o podawa
nie zawodu obok nazwiska.

sędziów amerykańskich w 1937 r. do 
pewnego „kompromisu": czterech 
„chłopców ze Scottsboro" zwolniono, 
pięciu pozostałym zamieniono karę 
śmierci na dożywotnie więzienie.
„Siedmiu z Martinsville“

Sprawa „siedmiu z Martinsville“, 
straconych w ostatnim tygodniu w 
stolicy stanu Virginia — rucnmona, 
wzorowana jest doKładnie aa g ośn-ym 
procesie S-Oiisboro. Różnica polega 
jedynie na tym, ze podczas- gdy w 
taca 3‘J-iyeh kampania protestacyj
na uratowała życie niewmnycn o£pax, 
obecnie, w atmosferze lustern wojen
nej i w warunkach postępującej m- 
szyzacji Oda, Haniebny wyrox został 
wyKonany, i i niewmnycn Murzynów 
zganęio na krzesie eiemrycznym.

Również w tej sprawie Ooj&arżono 
Murzynów, z którycn 6 nie rmaio je 
szcze ukonczonycii 20 lat, a sioamy 
byi ojcem pięciorga uzieci, o rzeKome 
zgwałcenie „Diaiej” komety. SwiaaeK, 
taKze zawodowa prostytutka, ziozyła 
podczas pierwszej rozprawy mętne i 
sprzeczne zeznania, po czym zniKła 
lub została sprzątnięta przez policję, 
i w dalszym postępowaniu sąuowym 
już nie występowała, Akt oskarżenia 
opierał się na „przyznaniu" źłózonym 
przez Murzynów w czasie policyjnego 
śledztwa. Lecz w chwili rozpoczęć.a 
procesu oskarżeni zeznali, że’ w poli
cji ich bito i torturowano, zmuszając 
w ten sposób do podpisania fałszywe
go „zeziiania".

Pomimo udowodnienia przez obro
nę niewinności oskarżonycn; pomimo 
oczywistego braku dowodów winy — 
„biali" przysięgli uznali „winę" za u- 
aowodnioną. Wyrok śmierci zatwier
dzony został przez wszystkie instancje 
sądowe, łącznie z Sądem Najwyższym 
w Waszyngtonie, powołanym do sta
nia na straży praworządności w USA. 
Ofiar rasizmu amerykańskiego nie u- 
ratowąły ani tysiące depesz protesta
cyjnych, napływających ze wszystkich 
kontynentów, ani wielka akcja ame
rykańskich organizacji postępowych 
w obronie „siedmiu z Martmsviile“. 
Jeszcze w ubiegłym tygodniu grupa 
działaczy postępowych ze znakomitym 
pisarzem Howardem Fastem na czele 
„pikietowała" Biały Dom w Waszyng
tonie, lecz Truman odmówił przyję
cia tej delegacji: widocznie zajęty był 
uzgadnianiem szczegółów co do zwol
nienia z więzień zbrodniarzy hitle
rowskich...

Trenton i Mc. GEE
Proces ,,sześciu z Trenton" świad

czy o swoistej pomysłowości" amery 
kańskich reżyserów procesów antymu 
rzyńskich. Tym razem Murzynów o- 
skarżono wyjątkowo nie o „gwałt", 
lecz o zamordowanie bogatego miej
scowego kupca. Zaznaczyć warto, że 
miasto Trenton nie znajduje się gdzieś 
daleko w południowych i najbardziej 
zacofanych prowincjach USA, lecz 
jest stolicą „cywilizowanego" stanu 
New Jersey. Z Nowego Jorku można 
dojechać do Trenton w ciągu jednej 
godziny.

Oskarżenie „sześciu z Trenton" jest 
oczywistą prowokacją policji. Wszy
scy oskarżeni Murzyni potrafili udo
wodnić swe „alibi". Świadkowie za
bójstwa kupca zgodnie zeznali, że by 
ło tylko trzech napastników. Lecz po 
mimo „alibi" i pomimo sprzeczności 
co do liczby morderców, „biały" sąd 
skazał wszystkich sześciu Murzynów 
na karę śmierci. Kampania protesta
cyjna, przeprowadzona przez lewico
wy Kongres Praw Obywatelskich, 
zmusiła Sąd Najwyższy do uchylenia 
wyroku. Obecnie sprawa została 
wznowiona. Walka o życie sześciu Mu 
rzynów z Trenton jeszcze trwa.

W procesie Willie McGee, młodego 
Murzyna, ojca 4 dzieci, policja posłu
żyła się znanym szablonem. Działo się 
to w Laurel, stan Mississipi, jeszcze 
w 1945 r. „Biała" kobieta oskarżyła 
Murzyna o „gwałt". W trakcie proce
su okazało się, że rzekoma ofiara 
gwałtu leżała w łóżku wraz z chorym 
dzieckiem, a w sąsiednim pokoju prze

bywał jej mąż... Oskarżenie było oczy 
wistym nonsensem. McC< e został MI
MO TO skazany na karę śmierci. W
ciągu ostatnich pięciu lat wykonanie 
wyroku śmierci już 4-krotnie było 
odraczane na skutek nacisku opinii 
publicznej, domagającej się uwolnie
nia niewinnego Murzyna. Teraz wła» 
dze stanu Mississipi po raz piąty wy
znaczyły termin egzekucji.

Policja i Ku KIux Klan
Władze amerykańskie, jak wiado

mo, patrzą przez palce na działalność 
faszystowskiego ku Kluk Klanu, któ 
ry jawnie występuje przeciw Murzy
nem, Żydom i... Katolikom. We wszy 
stkich stanach na południu USA chu
ligani spod znaku „trzech K“ bezkar
nie napadają na Murzynów. W ostat
nich latach technika linczowania Mu
rzynów została „udoskonalona": za
miast mordowania Murzynów przez 
rozbestwiony tłum Ku Klux Klanu, 
coraz częściej następuje mord „w ma
jestacie prawa".

Prócz opisanych powyżej wypad
ków mordu na drodze wyroków są
dowych częste są zabójstwa „czar
nych" przez policję. Bynajmniej nie 
lew.cowa organizacja murzyńska „Sto 
warzys-zenie Postępu Ludności Kolo
rowej" stwierdza w swym ostatnim 
sprawozdaniu, że policja zastępuje te 
raz lincz „w stylu staroświeckim". W 
ciągu ostatniego roku zanotowano 
„tylko" 3 wypadki „oficjalnego" lin
czu oraz 15 wypadków „usiłowania 
linczu" lecz 34 Murzynów zginęło 
znajdując się w rękach policji, 33 Mu
rzynów odniosło „pod opieką" policji 
ciężkie rany. W ciągu roku nie by.o 
ani jednego wyroku skazującego człon 
ka Ku Klux Klanu...

Przygotowanie do Korei
Na XV Zjeździe WKP(b) Stalin mó

wił :
Żaden kraj kapitalistyczny nie 

może prowadzić poważnej wojny, je 
żeli nie umocnił uprzednio własne
go zaplecza, nie okiełznał „swoich" 
robotników, nie okiełznał „swoich" 
kolonii. Stąd stopniowa faszyzacja 
polityki rządów burżuazyjnych"... 
Słowa te potwierdzają się teraz w 

całej rozciągłości w USA. W procesie 
faszyzacji Ameryki prześladowania 
Murzynów odgrywają tę samą rolę, 
co pogromy antysemickie w carskiej 
Rosji lub eksterminacja Żydów w hit 
lerowskich Niemczech. Chodzi o pd- 
wrócenie uwagi społeczeństwa od naj 
bardziej żywotnych problemów, cho
dzi o wyzwolenie najniższych, krwio 
żerczych instynktów.

Obecnie w Korei widzimy, jąk im- 
perjąlistom amerykańskim „przyda
je" się „zaprawa" na Murzynach. Żoł 
dak amerykański, przyzwyczajony w 
domu do widoku bezkarnie mordowa 
nych, niewinnych i bezbronnych Mu
rzynów, nie stawia oporu, gdy Móc 
Arthur wydaje rozkazy mordowania 
niewinnej i bezbronnej ludności Ko
rei, ludności „kolorowej". Hitlerow
skie bestialstwa Amerykanów w Ko
rei zostały przygotowane przez rasi
stowskie mordy popełniane na Murzy 
nach. Toteż walka o wolność Korei, 
walka z imperializmem amerykań
skim we wszystkich jego postaciach, 
jest jednocześnie walką o riajelemen- 
tarniejsze prawa ludzkie dla 15 milic 
nów Murzynów amerykańskich.

G. J. *

Polskie mikroskopy
dwuokularowe

W tych dniach Polskie Zakłady 
Optyczne ukończyły produkcję pierw
szej partii 200 mikroskopów dwuoku- 
łarowych, dotychczas w Polsce nie wy 
twarzanych.

Mikroskop dwuokularowy różni się 
od jednookularowego specjalną nasad 
ką, której produkcja oparta została na 
uproszczonej konstrukcji polskiego 
mechanika - optyka Józefa Arwara.

W  114 rocznicę śmierci Puszkina

WIELKI I BLISKI

Przekłady
z Literatury Radzieckiei

WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI
O  A M E R Y C E

Str. 205 zł 7,—

SERGIUSZ GOŁUBOW
B A G R A T I O N

Powieść
Str. 372 zł 13,—

* SADDRIDIN AJNI
B U C H A R A

Zbiór opowiadań uzbeckich 
Str. 91 zł 3,50

ANATOL RYBAKOW
K I E R O W C Y

Powieść
str. 320 zł 10,—

» C Z Y T E L N I K  «
Wkrótce do nabycia w księgarniach„ Dom u  K s ią ż k i33

K 2153-1

Dnia 10 lutego 1837 roku w dwa 
dni po pojedynku z gwardzistą car
skim, baronem d‘Anthes, trafiony 
kulą w brzuch, po dwóch dniach- 
męczarni, zmarł Aleksander Pusz
kin, największy poeta rosyjski i je
den z najwybitniejszych twórców, 
jakich wydała ludzkość. „Kula, któ
ra ugodziła Puszkina, zadała wielki 
cios Rosji intelektualnej" — pisał 
Adam Mickiewicz w artykule umiesz 
czonym we francuskim czasopiśmie 
„Le Globe" po śmierci Puszkina.

Kula ta zadała cios nie tylko Ro
sji. Twórczość Puszkina, jak twór
czość każdego wielkiego artysty, 
szybko stała się dobrem kulturalnym 
całego świata. Jeszcze w r. 1827 wiel 
ki niemiecki poeta, Goethe, przysłał 
Puszkinowi swoje pióro jako dowód 
uznania. Sława Puszkina jeszcze za 
jego życia obiegła Europę...

Puszkin pochodził ze środowiska 
postępowej w owym okresie zubo
żałej szlachty.

Wewnętrzną sytuację polityczno- 
społeczną Rosji w owym okresie cha 
rakteryzowało narastanie wrogich 
nastrojów przeciwko samowładztwu 
carskiemu. Na wsi, po wojnie 1812 r. 
budziła się świadomość konieczności 
reform. Bohaterska, choć samotna
walka dekabrystów, przeciwko car-Iw et przekonań ?e spiskowcami.

skiemu uciskowi była akcentem epo
ki, który znalazł głęboki wyraz w 
twórczości Puszkina, związanego tak

że nićmi osobistych sympatii, a na-

„Pisać o Puszkinie — to znaczy 
pisać o całej literaturze rosyjskiej" 
— powiedział wielki krytyk, Bieliń
ski. Tufórczość Puszkina, jak icielka 
rzeka, przyjęła do swego nurtu 
roszystkie dopływy literatury po
przedniej, by zwrócić je światu w 
nowej przeistoczonej postaci." 
Puszkin był niezmiernie bogatym 

talentem. Twórca znakomitych liry
ków, tworzy baśnie, występuje jako 
reformator ówczesnego dramatopisar 
stwa, jest ojcem narodowego drama
tu rosyjskiego. Jego proza także na
leży do najwartościowszych i naj
piękniejszych zjawisk epoki. Prócz 
tego Puszkin tworzy dzieła publicy
styczne, historyczne i pisze rozpra
wy krytyczne o wielkiej wartości.

Puszkin odegrał rolę rewolucyjną 
w historii kultury swego narodu, 
zwłaszcza jeśli idzie o tworzenie 
współczesnego rosyjskiego języka li
terackiego. Puszkin pierwszy powo
łał do życia prosty język w literatu
rze rosyjskiej, zdolny do wyrażenia 
wszystkiego, co zaprząta umysł i 
wyobraźnię nowoczesnego człowie
ka.

Twórcze życie Puszkina było wal
ką z caratem. Zresztą mówią o tym 
nie tylko dzieła poety, lecz także je
go biografia. Carski wygnaniec, przy
wrócony na krótko do zdradziec
kiej łaski carskiej, wkrótce ginie — 
właśnie z woli cara. Ówczesny u- 
strój feudalno-pańszczyźniany para
liżował swobodę ruchów Puszkina.
I on go unicestwił.

Swą twórczością Puszkin mierzył 
dalej niż swoim życiem. Radzieccy^.

literaturoznawcy stwierdzają, że jest 
on czołowym przedstawicielem lite
ratury XIX wieku, że jako poeta 
stał on niejako na czele nowego po
stępowego wówczas ruchu wychodzą
cego z ziemiaństwa, dla którego ab
solutyzm carski był dławiącą obro
żą. „Puszkin potrafił przeniknąć rze 
czywiste właściwości i rzeczywisty 
charakter bytu narodowego" — 
stwierdził Dobrolubow, zeszłowieczny, 
demokratyczny pisarz.

Lecz Puszkin był również poetą 
ludowym. ,

To o nim i o jego poezji pisał Her- 
cen:

„Pierwsze lata, które nastąpiły 
po roku 1828 były przerażające. 
Nie pozostało żadnych złudzeń. Du
szami wszystkich myślących ludzi 
zawładnął głęboki smutek. Jedna 
tylko dźwięczna i szeroka pieśń Pu
szkina brzmiała w dolinach męki i 
niewolnictwa".
Puszkin mościł drogę dla przyszłej 

wielkiej ludowej §ztuki realistycznej. 
„Eugeniusz Oniegin" najdobitniej wy 
odrębnia romantyzm Puszkina z epo
ki i usprawiedliwia sądy, które wi
dzą w Puszkinie twórcę przyszłych 
stylów literackich w Rosji.

Również problematyką swych u- 
tworów Puszkin wybiegał naprzód, 
w jego pracach pisanych prozą wy
stępują przedstawiciele warstwy szła 
checkiej i chłopów, arystokraci i rze
mieślnicy. Ta galeria postaci nie 
tylko wyraża ówczesną drabinę spo
łeczną. Puszkin próbował już uka

zać ludzi, pokrzywdzonych przez ów  ̂
czesny ustrój społeczny.

Wpływ Puszkina na piśmiennictwo 
rosyjskie był1 przeogromny. Wielki 
poeta zapłodnił swymi myślami poe
tów, prozaików i krytyków na dłu
gie lata, lecz przede wszystkim był 
twórcą dzieł o najszerszym zasięgu 
działania, które czytają, jak pisał 
niegdyś proroczo: „i Tunguz jeszcze 
dziki, i Kałmuk, wolny stepów syn"...

Dziś wolny lud radziecki wielką 
czcią otacza Puszkina, a dzieła jego 
są znane każdemu.

Rewolucja Październikowa, w któ
rej zwyciężył lud rosyjski, była rów
nież zwycięstwem Puszkina, który 
stał się własnością milionowych mas 
nowych czytelników.

Niedawno obchodzony Rok Jubi
leuszowy (r. 1940 — 150-lecie urodzin 
poety) przypomniał społeczeństwu 
polskiemu jeszcze jedno zagadnienie, 
związane z postacią Puszkina. Spra
wę tę, sprawę przyjaźni Puszkina i 
naszego największego poety, Mickie
wicza, i dziś powinnniśmy mieć w 
pamięci.

Mickiewicz w swym wierszu „Do 
przyjaciół Moskali" mówi o symbo
licznym płaszczu, chroniącym przed 
deszczem polskiego pielgrzyma i ro
syjskiego poetę.

Dziś ten symbol przeobraził się w 
piękną, braterską v/spółpracę obu na 
rodów. Spoglądając z pozycji tej 
prawdziwej przyjaźni na Puszkina, 
wadzimy go jeszcze większym i jesz 
cze bliższym, dzisiaj, na naszej dro
dze do socjalizmu.

Jerzy Pytlakowski
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Zwyciężymy we wspólnej walce o p okój
Serdeczna wymiana listów

MIĘDZY MŁODZIEŻĄ POLSKI I NRD
W Młodzieżowym Domu Kultury 

w Poznaniu uczestnicy uroczystości z 
okazji wytyczenia granicy na Odrze 
i Nysie we Frankfurcie, opowiadają 
swym kolegom o spotkaniu z młodzie 
żą NRD. Zebrania zamieniają się w 
manifestacje solidarności w walce o 
pokój z całą postępową młodzieżą 
niemiecką. Młodzież polska wysyła 
do swych kolegów niemieckich ser
deczne listy, w których podkreśla hi 
storyczne znaczenie ustalenia grani
cy na Odrze i Nysie — granicy po- 
lcoju. W jednym z nich czytamy:

„Kiedy na Zachodzie Eisenhower 
dał rozkaz tworzenia neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu, nad Odrą i Ny
są zapłonęły znicze przyjaźni. Mło
dzież Polski i NRD podała sobie rę
ce do przyjaznej współpracy między 
naszymi narodami, która winna sta
nowić ostrzeżenie dla Eisenhowerów 
i Adenąuerów, usiłujących podsycać 
nastroje rewizjonizrnu.

W oparciu o przykład i doświad

czenia ŻSRR — kraju zwycięskiego 
socjalizmu oraz bohaterskiego Leni
nowskiego Komsomołu pod wodzą 
Człowieka, którego imieniem nazwa
na będzie nasza epoka — Wielkiego 
Stalina r— zwyciężymy w naszej wal 
ce o pokój i socjalizm".

ZMP-owcy portu szczecińskiego u- 
trzymują serdeczny kontakt korespon 
dencyjny z młodymi kolejarzami 
NRD z Neustrelitz.

Ostatnio, w odpowiedzi na list ko 
lęjarzy z NRD, ZMP-owcy szczeciń
scy piszą m. in.:

„My, młodzież ZMP, ■wiemy, że 
mamy w młodzieży FDJ towarzyszy 
i przyjaciół w naszym pokojowym 
budownictwie. Musimy coraz bar
dziej wzmacniać naszą przyjaźń i 
wspólnie dzielić się doświadczeniami 
w naszej codziennej walce o pokój, 
aby wspólnie kroczyć do zwycięstwa 
nad wstecznymi siłami dążącymi do 
podpalenia świata".

Na zbożowym szlaku

Zdecydowała sama wieś
Są wsie w Zamojszczyźnie, dla któ

rych przybycie samochodu jest je
szcze wy darzeniem. Od chwili wjazdu 
do Suchowoli, naszej Skodzie nie
zgrabnie podskakującej po zamarznię
tej grudzie towarzyszyła gromada 
dzieci. Chłopcy •wyprzedzali samo
chód, zachęcając kierowcę gestami i 
uśmiechem zaróżowionych buziaków 
do zwiększenia szybkości. W ten spo
sób łatwo trafiliśmy przed siedzibę 
Gminnej Rady Narodowej.
Pozornie dobrze

Przewodniczący GRN ob. Fusiąrz 
mówił krótko, oszczędzając słów, jak 
by obawiał się powiedzieć za dużo i 
patrzył uparcie w leżące przed nim 
papiery. Dowiedzieliśmy się, że gmi
na w skupie zboża stoi na ogół dobrze. 
Wprawdzie we współzawodnictwie 
czołowego miejsca nie zajmie, ale 
chyba do końca lutego plan wykona.

— Bo to przecież chodzi o te za
liczki na podatek, wiecie — podkre
ślił z naciskiem.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Poleli w Poznaniu
9 p iln ą  pierwszeństwa j r a r i w

W tych dniach w Poznaniu edbjdy się Zimowe Mistrzostwa Polski 
juniorów w lekkoatletyce. Zawody, w których weźmie udział ok. 209 
dziewcząt i chłopców, wykażą jakie postępy w ciągu zimy poczynili naj
młodsi lekkoatleci.

Program mistrzostw obejmuje na
stępujące konkurencje: chłopcy —- 
50 m, 80, 80 m pł., 1000 m, sztafety 
4 x 100 m, skok wzwyż, w dal, o tycz
ce, trój skok z miejsca oraz pchnięcie 
kułą; dziewczęta: 50 m, 80 m, 80 m 
pł., 4 x 100 m, skok w dal, wzwyż, 
trójskok z miejsca oraz pchnięcie ku
lą. W zawodach mogą startować za
wodnicy urodzeni w latach 1932-34.

Najliczniejszą ekipę wysyłają Ko
lejarzy z Warszawy. Na liście zgło
szeń znajduje się 21 osób.

Ogniwo wysyła na mistrzostwo 10 
chłopców.

Budowlanych reprezentować będzie 
9 zawodników, a Kolejarzy z Woło
mina 6 zawodniczek i 1 zawodnik,

Do mistrzostw nie wpłynęło, jesz-

Sport z ostatniej chwili
n —Tirm if wriiC T łrmarw.TiTTi i—

Narciarze polscy 
wyjechali do NRD

9 bm. wyjechała do Oberhofu na 
II Mistrzostwa Narciarskie NRD poi 
ska ekipa narciarska w składzie: 
Kula, Bukowski, Ciaptak^Gąsięnięa, 
Tajner, Płonka oraz trener Kozdruń.

Przed wyjazdem ekipę przyjął 
przewodniczący GKKF pos. Motyka.

Narciarze polscy startować będą w 
kombinacji klasycznej (Kula — Taj
ner — Bukowski) oraz w slalomie i 
zjęździe (Płonka — Ciaptak-Gąsieni- 
ca).

Mistrzostwa rozpoczną się dnia 11 
bm.

Rozwój
>>Wszechnicy Radiowej<<

Wszechnica Radiowa liczy w roku 
szkolnym 1950/1951 232.356 słuchaczy. 
Liczba słuchpc7y w porównaniu z 
rokiem ubiegłym wzrosła o ok. 25 
proc.

W woj. warszawskim w 687 kołach 
zorganizowanych jest ponad 9 tys. 
słuchaczy, (d)

eze zgłoszenie juniorów Spójni, któ
rzy szczególnie w konkurencji dziew 
cząt powinni odegrać czołową rolę 
w zawodach. (zg)

O puchar ZSRR
uj h ok e ju  rosy jsk im

W rozgrywkach o puchar ZSRR w 
hokeju rosyjskim wyłoniono już 
ćwiere-finalistów. W ostatnim me
czu eliminacyjnym spotkały się naj
lepsze zespoły radzieckie: tegoroczny 
mistrz Dynamo Moskwą i zeszłorocz 
ny mistrz — Dom Oficerów, Swier- 
dlowsk. Po emocjonującej grze zwy
ciężyła drużyna moskiewska 2:1, kwa 
lifikując się do rozgrywek ćwierć-fi- 
nałowych.

T u r n i e j h o k e j o w y  n a  T o r k a c l e

CWKS zwycięża Budowlanych 10:0
W dalszym ciągu mistrzostw hoke

jowych Zrzeszeń Sportowych roze
grano w czwartek 8 bm. późnym wie 
czorem spotkanie między Unią i 
repr. ZS Kolejarz. Mecz po niezwykle 
emocjonującej grze zakończył się nie 
spodziewanym zwycięstwem Koleja
rza 5:3 (0:1, 1:0, 4:2), Kolejarz zapew 
nił sobie zwycięstwo doskonałą grą w 
trzeciej tercji. Bramki dla zwycięz
ców zdobyli: Dybowski — 3, Polak i 
Zieliński. Wszystkie trzy bramki dla 
Unii strzelił OsoriGh-

Dji. 9 bm. Unia pokonała Ogniwo 
9:2 (3:1, 3:0,.3:1), W drużynie Ogniwa 
zawiódł Maciejko przepuszczając kil

ka łatwych strzałów. Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Jerzak i Burda — 
po 3, Lewacki — 2 i Mańka — 1, dla 
Ogniwa — Gójny i Kopezyński,

Włókniarz po ciężkiej walce od
niósł zasłużone zwycięstwo nad Gwar 
dią 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Zwycięską bram 
kę zdobył Szymański.

Faworyt turnieju — drużyna 
CWKS pokonała w kolejnym meczu 
Budowlanych 10:0, (1:0, 3:0, 6:0). Zdo 
bywcami bramek byli: Dolecki — 3, 
Chodakowski — 2, Swicarz — 2, Glo 
wacki, Więcek i Koperczyńskl — 
po 1.

Tyle mniej więcej dowiedzieliśmy 
się od niego. Rzeczywiście, cyfry, z 
którymi nas zapoznał, wskazywały, 
że akcja przebiega pomyślnie i gład
ko. O tym co się kryło Ła tymi cyfra
mi, o oporach, o gorącej walce klaso
wej, która toczy się na tym terenie, 
tak jak toczy się wszędzie, ob. Fu- 
siarz nie chciał mówić. Tego tematu 
unikał.

Powiedział o tym małorolny chłop 
gromady Suchowola. Siedzieliśmy w 
jego chałupie przy zasłanym czystą 
kwiaeiastą serwetą stole. Prędko pęk
ły pierwsze lody. Gospodarz opowia
dał prosto — po swojemu. W jego 
słowach wyładowywały się długo 
skrywane i dlatego tym boleśniejsze 
i rnocniejsze — żal i złość.

— Nąs to już dawno gryzie — mó
wił. — Ja sam nie wiedziałem do ko
go się zwrócić. Jest niby Gminna Ra
da Narodowa, ale gdzie się obróciłem, 
nie wiadomo — wróg czy swój. Gmin 
ny Zarząd ZSCh też za bardzo ener
giczny nie jest. Patrzy na Radę, a 
przewodniczący Gminnej Rady Naro
dowej małorolny opętany jest przez 
kułaków. Umieją oni chodzić koło 
swoich interesów, a jeszcze jak tra
fią na słabego, to przepadło. Przewod
niczący był wójtem przed wojną, był 
W czasie okupacji, jest i teraz.

Gmina nieźle stoi ze skupem zbo
ża, tak jak wam to mówił przewodni
czący. Ale nie mówił dlaczego, A dla
tego, że my i większość średniaków 
już z nadwyżką wykonaliśmy nasze 
roczne zobowiązania. Lecz jeśli kuła
ków nie zrpusi się do odstawienia 
zboża, to nie wiadomo, czy planu nie 
zawalimy.
Kumoterstwo

Obraz stosunków w Suchowoli sta
wał się coraz pełniejszy. Nie było już 
tajemnicą, dlaczego ob. Fusiarz uni
kał rozmowy o walce klasowej, dla
czego bez wiary mówił o planie. Go
spodarując na własnej ziemi i 2 ha 
gminnej, miał sprzedać, zgodnie z pla 
nerp, 8 q zboża. Do ostatnich dni zwie 
kał i odstawił tylko 2,3 q.

Mało i średniorolni postanowili 
skrytykować go na zebraniu. Prze
wodniczący dowiedział się o t3rm i na 
dzień przed zebraniem zawiózł po
śpiesznie na punkt skupu resztę zbo
ża. Zebranym pokazał kwit. Chłopom 
nóe chodziło jednak o sam fakt od
stawy zboża. Te kilkaset kilogramów 
przewodniczącego i tak ..nie zadecydu
je o wykonaniu planu. Chodziło im 
głównie o przykład. A przykład był 
zły: gromadą Potoczek, z której po
chodzi przewodniczący, „bimba" sobie 

,pą slrup i stoi najgorzej w gminie. 
Bo kułacy z Potoczka, ufni w stale 
poparcie przewodniczącego, ufni w 
poparcie jego kuzyna-referenta podat

fcowego w gminie, w poparcie córki, 
pracującej także w gminie, i dwóch 
ziomków, nie śpieszą się z dostawą 
zboża. Po co? Jeśli może tego nie ro
bić przewodniczący GRN, to tym bar
dziej oni.
O p in ia  g m in y

•Długo jeszcze gawędziliśmy z na
szym gospodarzem, Reprezentował on 
zdecydowaną opinię gminy, że tu, w 
Suchowoli, toczy się trudniejsza, niż 
gdziekolwiek walka, bo nie tylko z 
rozpanoszonym i pewnym siebie ku
łactwem. ale także z pozostającymi 
pod ich wpływami ludźmi, ktÓFzy 
wskutek przypadku, wynikającego z 
braku dostatecznej czujności, znaleźli 
się w Gminnej Radzie Narodowej.

Lubelszczyzna na dzień i lutego wy
konała 66,9 proc, rocznego planu skupu 
zboża, a na 3.540 gromad — 318 wykonało 
całkowicie plan roczny, przekraczając go 
w wielu wypadkach. Są to przeważnie 
gromady biedniącjęie. W pozostałych gro
madach Lubelszczyzny trwa nieustanna 
walka o plap, który ma być wykonany do 
końca lutego. Walka ta łamiąc próby sa
botowania akcji skupu zboża przez kuła
ków, przynosi coraz lepsze wyniki. Zde
cydowana postawa chłopów mało ł śred
niorolnych nie dopuszcza do magazyno
wania przez kułaków zboża dia machinacji 
spekulacyjnych w okresie przednówkom 
wym. Przeprowadzone w 293 wypadkach 
przymusowe omloty n kułaków ujawniły 
i udaremniły te zamierzenia. W ostatnich 
dniach dzięki zorganizowaniu zbiorowych 
dostaw, szereg dalszych gromad i gmin 
wykonał swe zobowiązania, m. in. gm. 
Wilkołaz, gromada Branice, Planta, Hory
szów Polski.

Gminę Horyszów Polski w pow. za
mojskim od Suchowoli dzieli nie tyl
ko kilkadziesiąt kilometrów podłej na 
ogół drogi. W Horyszowie ani na mo
ment nie zapomniano o walce klaso
wej, nie dopuszczono, aby kułak mógł 
wziąć górę nad mało- i średniorol
nym. I Horyszów zwyciężył.

Józef Flis siedział na ławeczce 
przed Gminnym Zarządem ZSCh. 
Wyciągnął przed siebie nogi, twarz 
wystawił na działanie promieni sło
necznych. Po kilkunastu dniach ost
rych mrozów było ciepło, niemal wio
sennie.

Gdy zapytaliśmy o skup zboża, Flis 
roześmiał się głośno i powiedział:

— No, toście się rychło w czas wy*- 
brali. W naszej gromadzie o skupde 
już prawie zapomnieli. Myślimy o sie 
wach wiosennych. W całej gminie 
skup też idzie nienaj gorzej. Mało
rolni i większość średniaków wykona
li już swe zobowiązania z nadwyżką. 
Nie możemy tylko spuszczać oczu * 
kułaków, oni mają jeszcze zaległości 
Ale jak będzie trzeba, to im „pomoże
my", by zboże znaleźli i odstawili. ^
U n as było tak

Józef Flis szczególnie ciepło mówił
0 zakończeniu trudnej i mozolnej wal 
ki na odcinku tegorocznego skupu 
zboża.

— Brakowało nam kilkanaście pro
cent do planu. Na zebraniu koła gro-* 
madzkiego ZSCh i Gospodyń Wiej
skich postanowiliśmy zakończyć plan 
zbiorową odstawą. Wymalowaliśmy 
sobie piękne transparenty, na jednym 
z nich było napisane: „Przez zespo
łową dostawę zboża plan 6-letni wy
konamy z nadwyżką". Dobrze pamię
tam ten transparent, bo pa moim wo
zie jechał. Zebrało się 32 furmanki. 
Było na nich i zboże kułackie.., To, 
cośmy im .pomogli" znaleźć i wymłó- 
cić.

Jakeśmy jechali, to wiecie, był ta
ki uroczysty nastrój, że człowieka w 
dołku ściskało. Nie dziwota, bo to 
ciągłe wojowanie z kułakami i z ty
mi, co im ucha nadstawiali, nie 
było łatwe. Czasami myśleliśmy, że 
nie damy im rady — opadały ręce. 
Ale tylko na chwilę. Słuszność była 
po naszej stronie i to nas podtrzymy
wało. A chłop potrafi być uparty. No,
1 jak kupą zajechaliśmy przed pupki 
skupu i gdy powiedzieli nam, że plap 
wykonaliśmy już w 107,6 proc., każ
demu się zrobiło lekko.

Chłopi małorolni i większość śred
niorolnych docenili wagę obowiązku 
sprzedaży Państwu nadwyżek zbożo
wych. Świadczą o tym przekraczane 
w bardzo wielu wypadkach plany od
staw. Ale walka toczy się dalej. To
czy się o każdy kwintal zboża, z któ
rym kułak jeszcze zalega.

Tadeusz Pojmański

1 0 0 . 0 0 0  z ł
wygrać można tylko na Loter i i  K l a s o w e j

________ Ciągnienia 1 3 - 1 7  Inlege kr.

R A D I O
na dzień 11 lutego 1931 r. (niedziela) 

Na fali 1322 m.
7.15 Muzyka 8.15 Muzyka rozrywkowa 

9.00 Odpowiedzi fali 49 9.Ś5 Muzyka ludowa 
10.15 „Rok 1794“ — fragm. pow. Reymoń-

FACH O W CY P O SZU K IW A N I
SZEFA DZIAŁU INWESTYCYJNO - BUDOWLANEGO, 
KIEROWNIKÓW SEKCJI PLANOWANIA i kapitalnych 
remontów oraz INNYCH PRACOWNIKÓW SŁUŻBY 
INWESTYCYJNO-BUDOWLANEJ, SZEFA DZIAŁU PLA 
NO WANIA; do Działu Techniczego: INZYNIERA-ME- 
CHANIKA, TOKARZA, FREZERA I kat., MECHANIKA 
SILNIKOWEGO, MAJSTRA ELEKTROTECHNICZNEGO 
zatrudni natychmiast OKRĘGOWY ZARZĄD KIN w Lu
blinie, dl. 1 Maja 31. k  32-0

KIEROWNIKÓW: 1) ADMINISTRACYJNEGO, 2) TECH
NICZNEGO BRANŻY DRZEWNEJ, 3) 3 STOLARZY-ME- 
BLAĘZY zaangażujemy od zaraz w Prabutach. Szcze
góły w EKSPOZYTURZE CENTRALI PRZEMYSŁU LU
DOWEGO i ARTYSTYCZNEGO, Olsztyn, ul. Knosały 7.

K 154-0

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Z PRAWEM JA
ZDY I kat. zatrudni natychmiast P. C. D. „PAGED", 
Ekspozytura w Olsztynie ul. 2-2 Lipca 4. Warunki do 
omówienia na miejscu — pokój nr 18. K 153-0

2 FINANSISTÓW Z PRAKTYKĄ zatrudni od zaraz 
EKSPOZYTURA F.p.L.P.N. „LAS" w Lublinie ul. Na
rutowicza 65. k  34-0

ogłoszenia DROBNE
NAUKA

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy
księgowości. Łódź, skrytka 
163. i8-o

PRACA ZAOF.
Centrala Handlowa Prze
mysłu Metalowego, Hurto
wnia Wojewódzka — Ol
sztyn, Warszawska 15 po
szukuje księgowego bilan- 
sistę na prace zlecone. Wa 
njnki do omówienia na 
miejscu. K 152-0

OBWIESZCZENIA
ZARZĄDZENIE. W sprawie prowadzenia ewidencyjnych 
ksiąg nieruchomości w m. Olsztynie. Na podstawie za- 
r^ądzepia Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 
4. IX.1950 r. L. dz. M. P. 1780 — 1 — 50 Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej w Olsztynie zarządza co nastę
puje: § 1. Dla każdej nieruchomości zabudowanęj i słu
żącej celom mieszkalnym położonej na terenie m. Ol
sztyna, z wyjątkiem nieruchomości pozostającjmh pod 
zarządem Ministerstwa Obrony Narodowej i Bezpie
czeństwa Publicznego, winna być prowadzona ewi
dencyjna książka zawierająca opis techniczny nierucho
mości. Książkę prowadzi się w dwóch jednobrzmiących 
egzemplarzach, z których jeden ma znajdować się w 
administracji nieruchomości a drugi w Prezydium 
Miejskiej Rądy Narodowej (Oddział Gospodarki Miesz
kaniowej) w Olsztynie. § 2. Obowiązek założenia i pro
wadzenia ewidencyjnej książki nieruchomości ciąży w 
sektorze uspołecznionym na administratorze (zarządcy) 
danej nieruchomości, a w sektorze prywatnym na właś
cicielu względnie działającym w jego imieniu admini
stratorze (zarządcy) nieruchomości. § 3. Nadzór nad za
łożeniem i prowadzeniem ewidencyjnej książki nieru
chomości sprawuje Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej. § 4. Założenie ewidencyjnych książek nierucho
mości oraz założenie jednego egzemplarza w Prezy
dium M. R. N. winno nastąpić do dnia 15.in.51 r. 
§ 5. Szczególny sposób założenia ewidencyjnych ksią
żek nieruchomości oraz ich prowadzenie określa odręb
ną instrukcja, którą można nabyć w Zarządzie Nieru
chomości Miejskich w Olsztynie ul. Knosały nr 5 pok. 10. 
K 115-0 Za Prezydium Rady Narodowej

(—) F. Kurzynoga 
Przewodniczący Prezydium

OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ 
WSZYSTKIE URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE 

W CAŁYM KRAJU

Str. 218

NIEZNANY KRASZEWSKI
JOZEF IGNACY KRASZEWSKI
KAW AŁ LITERATA

Powieść obyczajowa z końcą 3CVIII
zł 8,—

JOZEF IGNACY KRASZEWSKI
H E R O D  B A B A

OPOWIADANIE DZIADKA 
Powieść obyczajowa z epoki saskiej 

Str. 282 n  s,—
BIBLIOTEKA TRZYZŁOTOWA

JOZEF IGNACY KRASZEWSKI
INTERE5A FAMILIJNE

Powieść z XlJf w.
Cztery tomy

Str. 510 ___________________________ zł 10,50
» C  Z Y  T E Ł N I K«
WKRÓTCE DO NABYCIA

w księgarniach » DOMU KSIĄŻKI«
K 250-1

Tygodnik 
dla kobiet »Przyjaciółka«

ta 10.30 Muzyka rozrywkowa 11.15 Wszech
nica Radiowa . JJ.,35 .Polska pieśń masowa 
11.40 Mozaika różnych Thśfrumentów 12.15 
Poranek symfoniczny 13.15 Niedziela na 
wsi 14:09 Pogadanka, dla kursów partyj
nych I—go stopnia na wsi z cyklu: „Bu
dujemy podstawy socjalizmu" 16.20 Kon
cert 16.40 Zagadka naukowa 17.00 Aud. li
teracka 17.10 „Sprzedana narzeczona" — 
opera Smetany 19.40 „W Roztokach" — 
ode. pow- Orkaną 20,30 Muzyką taneczna 
21,45 Wieczorna serenada 22.15 Wiado
mości sportowe 22.45 Muzyka taneczna 
23.17 Mugyką rozrywkowa.

Na fali 367 m. '
7.00 Muzyka 8.15 Polska pieśń masowa

8.20 Muzyka 8.50 SKRK 9.00 Koncert or
ganowy 9.45 Wieś tańczy i śpiewa 10.00 
Przegląd prasy stołecznej 10.05 Skrzynka 
ogólna 10.20 Poezja i muzyka 11.25 Reper
tuar kin i teatrów 11.30 Muzyka 11.45 
Skrzynką Wszechnicy Radiowej 12.15 Kon
cert pod dyr. Seredyńskiego 13.00 Histo
ria Fuchu robotniczego 13.15 Tygodnik 
warszawski 13.30 Melodie z oper czeskich 
14.00 Wszechnica Radiowa 14.20 Melodie 
filmowe 14.40 Pogadanka z cyklu; „Ma
szyny, przyrządy, wynalazki" 14.50 Gra 
Polska Kapela 16 00 Nasze chóry śpiewają
16.20 Opow. P. Cwirka ze zbioru „Nowele 
litewskie" 16.35 Melpdie świata 17.20 Kon
cert Chopinowski 18.qo „Salon pani Kle
mentyny — słuchowisko wg, sztuki An
drzeja Wydrzyńskiego 19.00 Koncert roz
rywkowy 20.30 Muzyka 21.15 Felieton O- 
dolskięj 2}.25 Muzyka taneczna 22.05 Wia
domości sportowe 22.45 Muzyka 23.10 Mu
zyka kameralna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmiąn w programie.

NA OBCYCH FALACH
Moskwą w jęz. polskim 25 m. 30 m, 

41 m. 49 m.
Aud. 11.15, 14.15 Koncert. 16.30, 19.30, 21 00 

(Komentarz dnia).
Moskwa 1935 m. 1734 m.
6.45 i 13.45 Program dnia.

i — Nie pij więcej — usłyszał Misiak. — Tu, teraz, za
raz, przyrzeknij, przysięgnij.

Misiak dopiero po chwili zrozumiał, że to są słowa 
[Wieczorka.

— Wyrzuciliście, czego jeszcze trzeba — odparł.
— Nie pij więcej, ani kropli, ani nigdy.
— Słowo złamię.
Wieczorek wstał. Piątek uchwycił go za rękę mrucząc: 

i— Stefan, daj mu wreszcie spokój. — Lecz Wieczorek rę
kę wyszarpnął. I tak jak przed kilku minutami Misiak 
nad nim, pochylił się teraz nad Misiakiem.

— Daj słowo, słyszysz? — szeptał. Daj słowo, teraz, 
zaraz. To dla ciebie jedyne wyjście, jutro już nie potra
fisz się na to zdobyć. Podnieś dwa palce...
i Wieczorek ciągnął ku górze rękę Misiaka, 
i — Powtarzaj za mną: Przysięgam wobec tych tu obec
nych...

— Przysięgam... — powtórzył Misiak trzęsącymi się 
jak od wielkiego zimna wargami — ... wobec tu obec
nych...

— Że nie wypiję ani kropli...
— Że nie wypiję ani kropli.-
— Alkoholu..., że będę...
— Stefan po co ci to, co ci z tego?... Przysiągłem... Ja 

już nie jestem z wami... Dziś Wiór przy bramie mówił: 
Wyrzucili z fabryki.

— Deeyzja zapadnie jutro... Słyszeliście? — Wieczo
rek zawołał do Zagórnego — Misiak przysiągł, musi zo
stać na fabryce.

Nazajutrz członkowie egzekutywy w pełnym składzie 
\iedzieli w gabinecie dyrektora Seydy.

Seyda nie był zadowolony z tego :ajśęia. Wszelkie de
legacje, które tu się zjawiały, stawiały zwykle jakieś 
żądania. Seyda zaś żądań nie lubił, przeczyły one zaw
sze w jakiś sposób jego godności własnej. Kazały one 
kontrolować swoje postępowanie. Może to było nawet 
pożyteczne, tak głosiły instrukcje, tak pisały gazety, ale 
jednocześnie osłabiało to jego — Seydy — dynamikę, 
rwało koncepcje, które’ stwarzał w ciszy gabinetu, mie
szało i psuło schematy, do których przywykł od lat 
i które dawały zawsze najlepsze rezultaty. W doskonale 
zorganizowany gmach jego pracy wdzierały się wciąż 
cudze głosy, cudze rady, cudze żądania, Seyda czuł nie
pokój, złość, chaos w głowie. Wyobraźcie sobie moi zło
ci, mówił w myśli do swych oponentów, niewołanych 
doradców i zbyt agresywnych petentów, wyobraźcie so
bie dyrygenta, któremu nagle członkowie orki estry, 
a nawet publiczność w czasie trudnego koncertu zaczy
nają podpowiadać, jak ma dyrygować, które instrumen
ty przygłuszyć, które partie wydobyć. Przecież to non
sens. Seyda był muzykalny, lubił takie porównania.

Bawiąc'się nożem do rozcinania papieru, rzekł:
— Słucham.
Przy czym zwrócił się do Wieczorka. Fascynowała go

zawsze jego zuchwała twarz, lubił takich ludzi, właści
wie nie tyle ich samych, co właśnie -ich zuchwałość. Chęt
nie ją łamał, ale czasami równie chętnie jej się podda
wał, jeśli nie wymagała zbyt wielkich ofiar.

Odpowiedział mu Zagórny.
— Przyszliśmy w sprawie Misiaka. Wczoraj wrócił ze 

szpitala Misiak. Od kilku dni nie mówi się o niczym in
nym. Nawet sekretarka, ten wspaniały automat, powta
rzający najchętniej tak i nie, wczoraj z tego ni z owego 
zaczęła się rozwodzić nad losem nieszczęśliwego maj
stra, któremu hitlerowcy wystrzelali rodzinę. Seyda ze 
współczuciem kiwał głową, po czym swoim ostrym 
ciężkim charakterem pisma podpisał wniosek o zwol
nienie Misiaka z pracy. Papier ten jeszcze leżał na jego 
biurku, dziś miał go przesłać do referatu personalnego.

!— No i cóż? zachęcił Zagómego-

— Misiak wczoraj został wydalony z szeregów naszej 
partii.

Seyda z aprobatą kiwnął głową:
— Do fabryki także już nie powróci, dziś otrzyma 

formalne zwolnienie — powiedział.
Podniósł wzrok z nad biurka, spojrzał na zegarek. 

Zajęli mu zaledwie pięć minut. Oby wszystkie rozmowy 
w jego gabinecie miały tak rzeczowy charakter.

Chciał wstać, jak to zwykle czynił na znak, że roz
mowa zakończona. Cenił każdą minutą w pracy.

Lecz przybyli nie ruszali się.
— Czy są jeszcze jakie sprawy? — rzekł z nutą nie

cierpliwości w głosie.
— Innych spraw nie ma — odparł Piątek — ale cho

dzi o to, aby Misiaka nie zwalniać.
Seyda zaśmiał się. Było to tak niespodziewane, że

czuł jak się miesza.
— Nie zwalniać? Ozłocić? Ozłocić Misiaka za spiry

tus, za Pełkę? Za to, że nigdy nie był trzeźwy przy
pracy? Czy ty mówisz poważnie?

— Poważnie, panie dyrektorze, zupełnie poważnie 
ozwał się Żak. — Majstrem więcej nie może być, ale 
gdyby go wyrzucono, zmarnowałby się...

Seyda spojrzał na Wieczorka, to było jasne: te śmie
szne żądania wyszły od niego. Może nie bezpośrednio, 
ale on stworzył od początku, od pierwszego zebrania 
załogi, wtedy w hali galenowej, ten styl „ochrony praw 
człowieka", jak to Seyda żartobliwie w myśli nazywał.

— Fabryka jako zakład wychowaczy,., — powiedział, 
wciąż patrząc na Wieczorka.

— Tak, fabryka jako zakład wychowawczy — po
twierdził poważnie Wieczorek.

Seyda chciał się zpów roześmiać, lecz powstrzymał 
się.

I nagle doznał podobnego co zawsze ostatnio uczucia, 
że mu przeszkadzają, że mu szyld, mieszają, że mącą, 
mącą...

— Oddajcie go do lecznicy, są takie zakłady, gdzie
leczą alkoholików, — Poczerń powtórzył; — Fabryka ja^ 
ko zakład wychowawczy. Tak to w ich stylu, gazety są

pełne tych haseł, na zjazdach trąbią o tym aż do znudze
nia. Daleko zajdziemy z produkcją przy tym nastawieniu. 
— Seyda wpadł w złość. — Do diabła. Czeka Wieczorek.

— Ząkład wychowaczy — powtórzył po raz trzeci. —< 
Dobrze. Wy Wieczorek będziecie go wychowywać. Oto 
moje warunki: Misiak przestanie pić z dniem dzisiej
szym, stanie się w najbliższych miesiącach jednym z naj
lepszych robotników, nie będzie się spóźniał do pracy, 
ani chował się po kątach w czasie dniówki. Za pierwsze 
przewinienie Misiaka, wy odpowiadacie osobiście, jak by
ście je sami popełnili. Za jedno jego przewinienie wyla
tujecie z fabryki wraz z Misiakiem, tak jakby wasze 
konto było obarczone wszystkimi jego dotychczasowymi 
grzechami,

Seyda powiedział to okrutnie wolno, pochyliwszy nad 
biurkiem długą twarz.

Oto są świadkowie, nasza ugoda będzie miała cha
rakter umowy prawnej.

Seyda odetchnął, to był cios celny, dotkliwy. Ale Sey
da lubił takie ciosy. Wieczorek spuścił głowę.

— No? — mruknął Seyda.
Wieczorek milczał.
Piątek powiedział: — To nonsens, takich warunków 

stawiać nie można.
— Dlaczego? Pan dyrektor ma rację. Misiak popełni! 

czyn hańbiący nie tylko jego. Przyjmuję warunki, panie 
dyrektorze,

Seyda oniemiał.
— Niech się pan dobrze zastanowi... Ja żartowałem...

-A- 3a przyjmuję pański żart poważnie i oświadczam:
Misiak za miesiąc będzie dobrym robotnikie- -

Seyda patrzył mu w oczy:
Do diabła powtarzał — do diabła. Po raz pierw

szy chyba w życiu spotkało go coś takiego ze strony 
podwładnych. Po raz pierwszy jeden z nich mu zaimpo
nował. Starał się stłamsić w sobie to uczucie.

Wstał i wyciągnął rękę do Wieczorka. Chciał pozostać 
jednak sobą i żeby ten uścisk ręki nie wyglądał ną ja
kieś bratanie się, czy zadzierzgnięcie bliskich wezłówu 
powiedział krótko: ^

Do widzeni* d . e. n.
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Pierwsze zobowiązania produkcyjne
Świat pracy Warmii i Mazur
czynem wita K o n gres L.. K .

(il). — We wszystkich kolach terenowych Ligi Kobiet w miastach, 
PGR-ach, zakładach pracy oraz kolach gospodyń na wsiach, rozpoczęto 
zebrania wyborcze w związku z Międzynarodowym Dniem Kobiet, w któ
rych podejmowane są zobowiązania produkcyjne i społeczne, jak rów
nież wybierane są delegatki na konferencje powiatowe, które z kolei wy
typują najbardziej aktywne kobiety na ogólnopolski kongres Ligi Kobiet.

Zobowiązania kobiece z okazji Kon 
gresu już napływają. Jedno z pierw
szych zobowiązań podjęła rada ko
bieca zespołu PGR Zybułtowo. Ko
biety — pracownice tego zespołu zo 
bowiązały się zakończyć do 1 marca 
budowę domu, w którym mieścić się 
będzie stołówka dla załogi grupy teeh 
nicznej, sypialnia, umywalnia, kuch
nia i pomieszczenia na przedszkole. 
Ponadto w tym samym terminie od
remontowane zostanie sposobem go
spodarczym biuro majątku.

Załoga kobieca robotniczej spół
dzielni pracy im. Hanki Sawickiej w 
Mrągowie postanowiła przepracować 
27 bm. 2 godziny poza normalnymi 
zajęciami, przeznaczając uzyskane 
pieniądze na dzieci koreańskie. Żarz.

Pow. LK w Działdowie zobowiązał 
się zorganizować do 4 marca spół
dzielnię produkcyjną dając jej naz
wę „8 marca".

Kobiety z grom. Hajbuty w pow. 
giżyckim uchwaliły założyć koło go
spodyń wiejskich i koło ZMP, a pra
cownicy gospodarstwa rolnego Pam 
ry — koło TPPR. Koło terenowe LK 
w Wydminach postanowiło umaso- 
wić organizację LK, a pracownicy u- 
myslowii roszarni lnu. w Sępopolu zo
bowiązali się przepracować bezpłat
nie nadliczbowo 3 godziny w ciągu 
2 dni przy zbieraniu z pola surowca, 
przeznaczonego do produkcji. Pra
cownicy fizyczni roszarni zobowiązali 
się zwiększyć produkcję i wykonać 
plan miesięczny przed terminem.

Specjalny seans w kine ,,Awangarda“
dla uczestników konkursu „ Życia“

(czo) Wiadomość o zaproszeniu u- 
czestników konkursu „Życia" i ZMP 
na nazwę dla nowego kina młodzie
żowego w Olsztynie na seans do ki
na „Awangarda" wywołała wśród 
naszych Czytelników zrozumiałe poru 
szenie. Otrzymujemy niemal codzien
nie zapytania o bliższe szczegóły i 
prośby o wyjaśnienia.

Komunikujemy więc, że uczest
nicy naszej ostatniej ankiety, za
mieszkali w Olsztynie oraz ci, spo
śród zamieszkałych na prowincji, 
którzy przybędą do Olsztyna, za
proszeni zostaną do kina „Awangar 
da" na uroczystość wręczenia na
gród, po której odbędzie się specjał 
ny seans filmowy.
Nie należy jednak sądzić, że tak 

jak to zrozumieli niektórzy z naszych 
Czytelników, otrzymają oni bezpłat
ne bilety na pierwszy oficjalny seans 
dla publiczności. Bliższe szczegóły, do 
tyczące otrzymania zaproszeń na uro
czystość wręczenia nagród oraz daty 
otwarcie nowego kina podamy w jed 
nym z następnych numerów.

Dziś natomiast zamieszczamy kolej
ną listę uczestników naszej ankiety, 
którzy otrzymają książkowe nagrody 
pocieszenia. Są to:

FRANCISZEK PIĄTEK, robotnik, 
Szczytno, ul. Mławska 18, MARIAN 
ŁAPIŃSKI, student WSR, Korto-

Pocztowcy protestują
przeciw zarządzeniom Plev ena

(an). — Fala oburzenia spowodo
wana zarządzeniami rządu francus
kiego w stosunku do międzynarodo
wych organizacji społecznych obej
muje coraz szersze kręgi związkowe. 
Ostatnio pracownicy Dyrekcji Poczt 
i Telekom. zebrani na konferencji 
sprawozdawczo -  wyborczej uchwa
lili jednomyślnie rezolucję, potępiają 
cą stanowisko rządu francuskiego. 
Również pracownicy Okręgowej Skład 
nicy Materiałów Pocztowych po za
nalizowaniu stanowiska rządu fran
cuskiego uchwalili rezolucję prote
stującą przeciw niecnemu postępo
waniu tegoż rządu.

wo, blok 16-13, JANINA MOTIJLE- 
WICZ, pracownica umysłowa, Ol
sztyn, Traugutta 19, KAZIMIERZ 
MALOWANSKI, prac. społeczny, 
Olsztyn, pi. Nowotki 5, STEFAN 
NOWAK, robotnik, Elbląg, ul. Wi
dok nr 10, MARIAN ORSZEWSKI, 
praktykant PGR. Całun Nowy, pow. 
Pasłęk, DANUTA MEDYŃSKA, u- 
czennica kl. III szkoły podst. nr 3 
w Olsztynie, ELŻBIETA KUSKÓW 
SKA, uczennica, Olsztyn, Stalin- 
gradzka 30—9, LUCJAN BRZOZOW 
SKI, student, Olsztyn, Bolesława 
Prusa 10 m. 3, STANISŁAW BUN- 
KIEWICZ, Olsztyn, Słowackiego 12 m. 1.
Trzecią i ostatnią listę nagród

Napływają również zobowiąza
nia z pow. braniewskiego. Pierw
sze z nich podjęła ob. Szczepańska 
z majątku PGR Lipówka, postana
wiając zorganizować kurs dla anal
fabetów, w którym wezmą udział 
nie umiejący czytać pracownicy ma 
jątku.
Członkinie LK w zespole PGR Ma

cie jewo zobowiązały się podjąć współ 
zawodnictwo pracy, a załoga mleczar 
ni w Biskupcu przepracować 2 dni, 
przeznaczając zarobek na dzieci ko
reańskie.

Wiele członkiń LK w całym woj. 
olsztyńskim zobowiązuje się nauczyć 
analfabetów czytania i pisania, rozto 
czyć nad nimi opiekę, oraz podjąć 
propagandę wśród kobiet, nie należą
cych do LK, zakładać koła itp.

A oto, co donoszą nasi korespon
denci:

Grupa pracowników z nadleśnictwa 
Przemysławów w pow. Ostróda zobo 
wiązała się w ramach czynu przepra 
cować jedną niedzielę przy inwenta
ryzacji drzewostanu — „przeklupo- 
wać“ 63 tys. sztuk drzew, zaoszczę
dzając 630 zł. Nadleśnictwo Drwęca 
w pow. Ostróda podjęło taką samą 
pracę, zaoszczędzając 610 zł.

Delegatura Powiatowa Centrali O- 
grodniczej w Giżycku zobowiązała 
się zwiększyć produkcję wyrobów 
gotowych (soki) do dnia 8 marca br. 
o 30 proc. i utrzymać się na tym po

przyZałoga produkcyjna męska 
CZPM punkt uboju w Giżycku pod
jęła zobowiązanie wyszkolenia 3 ro
botników na wykwalifikowanych 
„skórowaczy".

Wreszcie PZPR Szczytno podaje, że 
w pięciu zakładach tj. w Fabryce 
Drzewnej, tartakach Nr 5 i 6 w Wiel 
barku, Sp-ni „Las“ i Szpitalu Po
wiatowych w Szczytnie podjęto zo
bowiązania iia ogólną sumę 10' tys. 
zł.

Ostateczne wyniki zbiórki
na pomoc dzieciom Korei

par obuwia, 1.131 zabawek, 2.510 po 
mocy naukowych, oraz między inny
mi 395 metrów materiałów różnych 
gatunków, 17 kg mydła itd.
Wszystkie te dary przesłane zosta

ły przez poszczególne powiatowe ko
misje zbiórkowe do Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju w Olszty 
nie, gdzie następnie je posegregowano 
i zapakowano w specjalne worki 
i skrzynie.

Całość podarunków społeczeństwa 
olsztyńskiego załadowana została 
do specjalnego wagonu, który w 
dniu 9 bm. opuścił Olsztyn, udając 
się do Gdyni, gdzie z kolei dary z ca 
łego kraju załadowane będą na 
okręt i powiezione dalej drogą mor
ską.

Na błędach trzeba się uczy ć

Blisko 14 tysięcy osób wzięło udział
we współzawodnictwie pracy PGR

(il) Na przekroczenie planów produkcyjnych Państwowych Gospodarstw 
Rolnych zarówno na odcinku upraw roślinnych jak i hodowli wpłynął m. 
in. rozwój współzawodnictwa pracy wśród pracowników rolnych, trakto
rzystów, hodowców itp.

Pod koniec ub. r. we współzawod
nictwie w zespołach PGR brało ogó
łem udział 13.587 osób, co w porów
naniu z 7.278 osobami włączonymi do 
współzawodnictwa pracy w 1949 roku 
stanowi wzrost prawie o 100 proc. 

SUKCESY OBOROWYCH 
Za wybitnie wydajną pracę odzma- 

ziomie przez dłuższy okres czasu po czcno w r. ub. w zespołach PGR na- 
8 marca. j szego województwa 6 osób, a odzna-

600 studentów pomieszczą
n o w e  bloki W S R

(an) Wyższa Szkoła Rolnicza w Kor 
towie w roku bież. otrzyma kilka no
wych obiektów. Tak np. przewiduje 
się wybudowanie dwóch bloków in- 

. . . .  , , . tematowych, które pomieścić będą
książkowych ogłosimy w najbliższym mogły ok. 600 studentów. Rozwiąże 
numerze „Życia". I to w przyszłym roku akademickim

Młodzież woj. olsztyńskiego
walczy o przebudowę wsi

(oz) Krajowa narada aktywu wiejskiego ZMP, która niedawno odbyła 
się w Warszawie, pobudziła ZMP-owców do aktywniejszej walki klasowej 
zdzierania z kułaka maski -------------- • -dobrego sąsiada

Uchwały Biura Politycznego KC 
odnośnie'‘ powołania Wydz. Politycz
nych POM-ów stawiają ogromne za
dania przed ZMP-owcami naszego 
woj ewództwa.

Po uprzednim przeanalizowaniu u- 
chwał wyruszyło w teren 50 aktywi
stów ZMP-owskich, którzy przepro
wadzają seminaria w powiatach i po 
szczególnych kołach ZMP, w PIPR-ach

spółdzielniach produkcyjnych 
Na apel zespołu PGR kroplewo, 

gdzie wykryto aż 100 maszyn rol
niczych nieużytecznych, dokonuje 
się kontroli w całym woje%vództwie. 
W tymże PGR-że wykryto dalsze 
maszyny, potrzebujące naprawy, 7 
kulfywatorów konnych i 2 trakto
rowe 1 siewnik zbożowy i trak
torowy, 1 siewnik do nawozów 
sztucznych, 8 kompletów bron cięż
kich.
ZMP-owcy tego zespołu wystąpili 

dô  dyrekcji PGR w Olsztynie o przy
dział części zamiennych, no dośtar-

do przebudowy wsi polskiej.
wiając zboże, do punktów skupu. W 
akcji tej wyróżniła się grom. Woj
ciechy. W pow. Kętrzyn i Ostróda 
ZMP-owcy dopomagają w omłotach, 
by szybciej je zakończyć.

Zbigniew Stępień z Martian podjął 
zobowiązanie pracować 2 godz. do
datkowo codziennie przy remoncie 
traktorów w SOM-ie.

całkowicie zagadnienie zakwaterowa
nia studentów. Projekty budowy prze 
widują następnie adaptację kilku blo
ków z przeznaczeniem ich na zakłady 
naukowe.

Na uwagę zasługuje'projekt wybu
dowania 2 dużych ssl wykładowych o 
pojemności po 500 osób każda, co roz
wiąże w zupełności zagadnienie ze 
brań masowych i wykładów powszech * wa Michalik, której przeciętna norma

kę przodownika pracy uzyskało 40 
pracowników. Z biorących udział we 
współzawodnictwie robotników rol
nych premie pieniężne otrzymało o- 
gółem 3.469 osób, w tym 980 kobiet.

Pierwszy rok realizacji Planu 6-let 
niego zakończony został w gospodar
stwach rolnych poważnymi sukcesa
mi i osiągnięciami gospodarczymi, u- 
zyskanymi wyłącznie dzięki socjali
stycznemu stosunkowi do pracy i 
współzawodnictwu. Wyjątkowymi wy 
nikami pochwalić się więc może auto
chton Herman Falknowski z zespołu 
Cyganki, który jako oborowy uzyskał 
od jednej krowy 5.100 litrów mleka 
przeciętnie w stosunku rocznym.

Niewiele gorsze wyniki osiągnął 
również oborowy z PGR Orneta — 
Jan Bochno, uzyskując przeciętnie od 
jednej krowy w stosunku rocznym 
4.410 litrów mleka, oraz wykonując 
roczny plan wychowu cieląt w 100 
proc. (49 sztuk). W oddzielnej grupie 
przodowników pracy znalazła się ro
botnica rolna z zespołu Ramty Czesia

nych. Trudności, jakie odczuwa WSR, 
jeżeli chodzi o mieszkania dla profe
sorów, zostaną również złagodzone 
przez remonty budynków, 22 i 34, 
wskutek czego uzyska się 11 miesz
kań." " .......

Największą trudnością w chwili o- 
bęćnej jest brak dokumentacji tech
nicznej, która z powodu nawału pra
cy w .CBP w Olsztynie ulega poważ
nej zwłoce. Należy więc uczynić 
wszystko, ażeby dokumentacja zosta
ła wykonana możliwie jak najwcześ
niej, co umożliwiłoby rozpoczęcie ro
bót już z nastaniem pierwszych ciep
łych dni.

w stosunku rocznym wyniosła 157 
proc.

UMASOWIC
WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY

;R.pwnie dynamiczny przebieg współ 
za^pdnlętwra pracy zanotowano wśród 
traktorzystów z inicjatorem: "współ
zawodnictwa oszczędnościowego Ma
rianem Świerszczem na czele. Ob. 
Świerszcz z zespołu Wandajny zao
szczędził w ciągu ub. r. na remontach 
maszyn ogółem 46.500 zł w nowej wa
lucie, a traktorzysta Karol Klocke z 
zespołu Dylewo idąc w ślady Świer
szcza, zaoszczędził 4.400 kg paliwa,

‘przejechawszy bez remontu traktonl 
3.807 godzin i zaorując 838 ha.

Na tle ubiegłorocznych doświad
czeń z zakresu współzawodnictwa 
pracy można by stwierdzić, że tam, 
gdzie rolne rady zakładowe żywo 
interesowały siie rozwojem współza 
wcdnletwa — wyniki produkcyj* 
ne były wysokie, a plony obfite. 
Przykładem tego są zespoły: PGR 

Malszewo, Borki, Wójtówka, Zy
bułtowo, zespół rybacki Śniardwy i 
inne.
Gdzie natomiast nie było współpra

cy międzj'- rolną radą zakładową a 
administracją, gdzie współzawodnic
two było traktowane po macoszemu, 
tam plany gospodarcze łamały się, a 
wyniki produkcyjne były z reguły 
niższe od przeciętnie osiąganych. 

Przykład zespołu Mioduszniki, 
gdzie z fermy drobiarskiej, liczącej 
2500 sztuk zginęło 1.375 kur, po
winien stanowić przestrogę skłania
jącą rolne rady zakładowe i admi
nistrację PGR do zwielokrotnienia 
wysiłku w walce o rozwój gospo
darki państwa.
Przykłady te przemawiają za ko

niecznością umasowienia współza/wod 
nictwa pracy wśród pracowników roi 
nych. Mobilizacja aktywu rolnego po 
przez współzawodnictwo do wykona
nia i przekroczenia planu gospodar
czego w drugim roku planu 6-letniego 
powinna stanowić naczelne hasło kie
rownictwa PGR w r.b. 

i ••■ry-—a&Łs

KORTOWO MELDUJE:

NOWY STYL PRACY
usprawni a k c ję socja lną

przeprowadzić w ciągu 10 dni.
W pow. Bartoszyce i Górowo Ił. 

rozpoczęto akcję końcowej fazy reali
zacji planowego skupu zboża, odsta-

P o w a ż n y  r o z w ó j  s p o r t u

zagwarantują nowe kadry
(czo) Jednym z naczelnych zadań, 

jakie stoją w bieżącym roku przed 
czynnikami sportowymi w naszym wo 
jewództwie jest dalsze umasowienie i 
popularyzacja kultury fizycznej i spor 
tu. Na odcinku tym w roku ubiegłym 
osiągnięto spore sukcesy, jednakże nie 
są to jeszcze wyniki zadowalające, 
gdyż umasowienie sportu nie objęło 
jeszcze całej młodzieży a zwłaszcza na 
terenie wiejskim.

W r. ub. zorganizowano na terenie 
województwa 462 masowe imprezy 
sportowe, w których udział wzięło 
70.551 startujących. W porównaniu do 
r. 1949 cyfry te są dwukrotnie wyż
sze. Wzrosła również ilość kół spor
towych oraz osób objętych w.f. Nie
mniej cyfry te są w dalszym ciągu 
jeszcze nie wystarczające. Dlatego 
też w r. b. planowany jest dalszy roz 
wój.

rłtvyf,y-r’ .̂»»riuca.»»»k»7rrn
Teatr im. St. Jaracza — „Szczęście 

Frania", Wł. Perzyńskiego, godz. 19.30 
Kino Polonia — „Pierwszy start", 

prod. polskiej, godz. 14.30, 17.00, 19.30.
Kino Odrodzenie — „Świniarka i 

pastuch", prod. radź. godz. 14.00, 16.30 
i 19.00.

Apteka dyżurna: Społeczna nr 1, 
ul. Stalina 34.

Pogotowie ratunkowe PCK, ul. Par
tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44.

2-B-12826 ' '

W roku bieżącym przewidywane są 
radykalne zmiany w samym planowa
niu funduszów socjalnych które nie bę 
dą, jak dotąd, obliczane na podstawie 
list płac, lecz będą przydzielone global 
ne sumy placówkom socjalnym we
dług planów', sporządzonych oddolnie. 

+ • - i  , . Dlatego też referent socjalny w zakła
' dzie, czy instytucji winien dokładnie 

znać stan rodziny każdego pracowni
ka i jego potrzeby, a następnie dopil
nowywać, aby dobrodziejstwa akcji so 
cjalnej objęły w pierwszym rzędzie 
tych, którzy tego najbardziej potrze
bują.

dowych Zespołów Sportowych o 135 
jednostek organizacyjnych przede 
wszystkim w spółdzielniach produk 
cyjnych i PGR. W ten sposób w 
końcu br. posiadać będziemy na te
renie woj. olsztyńskiego 510 LZS o 
łącznej ilości 19 tys. członków.
Drugim poważnym związanym z u- 

masowieniem sportu zagadnieniem 
jest dalszy rozwój kadr fachowych 
pracowników sportowych. Obecny stan 
kadry przeszkolonej po linii wf w po
szczególnych klubach obejmuje 29 in
struktorów, z czego 19 przodowników 
w.f. 5 piłki ręcznej, 2 w.f., j po jed
nym piłki nożnej, boksu i lekkoatlety
ki. Poza tym w r. ub. przeszkolono na 
33 kursach WKKF 911 osób.

Poza Komitetami Kultury Fizycznej 
etatowych pracowników sportowych 
zatrudniają również ZMP, ZW, ZSCh, 
Zw. Zaw. szkolnictwo ogólnokjazt. i 
DOSZ. Ogółem kadra etatowych pra
cowników w.f. obejmuje 216 osób, co 
jednak w stosunku do naszych potrzeb 
i możliwości jest stanowczo niewystar
czające.

I tak np. na 1.291 szkół ogólno
kształcących obejmujących ponad 
115 tys. młodzieży, pracuje zaled
wie 79 nauczycieli w.f. Stan ten po
woduje, że zaledwie 27 proc. mło
dzieży uczącej się w tych szkołach 
objętych jest w.f.
Pragnąc uzupełnić te braki, zapla

nowano na rok bieżący szkolenie 
wstępne 49 organizatorów SPO, 198 
sędziów l*a., 103 siatkówki, 165 giiĄ- 
pąstyki i 119 pływania, ^

Szczególnie ważną akcją w roku 
bieżącym będą kolonie letnie. W tym 
celu jeszcze w bieżącym miesiącu 
należy przystąpić do kwalifikowania

Pierwszy sta r t
(czo) Wobec wielkiego powodzenia, 

jakim się cieszy nowy film produkcji 
polskiej pt. „Pierwszy start", komu
nikujemy, że wyświetlanie jego prze
dłużone zostało do czwartku 15 b.m. 
włącznie.

miejsc i obiektów, w których będą 
urządzone kolonie letnie.
W odróżnieniu od lat poprzednich 

technika organizacyjna będzie odmień 
na, ponieważ całą stronę wychowaw
czą kolonii letnich przeprowadzą wła
dze szkolne, a gospodarczą i admini
stracyjną związki zawodowe. Dlatego 
też błędy, które zostały popełnione w 
roku ub., a polegające na tym, że na 
wychowawców kolonii letnich kwali
fikowane były osoby słabo przygotowa 
ne, a często przypadkowe, w roku bie
żącym szczególny nacisk powinien być 
położony na wartości pedagogiczne 
i polityczne kandydata na -wychowaw
cę. Dlatego też rekrutacją przyszłych 
pracowników kolonii, półkolonii i obo
zów oraz dziecińców należy się zająć 
już obecnie, aby umożliwić przeszkole
nie ich w ciągu miesiąca marca, kwiet 
nia i maja.

Ponadto niezmiernie ważną rzeczą 
jest należyte podejście przy kwalifi
kowaniu dzieci na kolonie względnie 
półkolonie.

W tym wypadku należy mieć na 
uwadze, że w pierwszym rzędzie mu 
szą być kwalifikowane dzieci robot
ników i pracowników fizycznych,

przy czym procentowo na każde 100 
winno być 80 dzieci robotniczych, a 
20 dzieci pracowników umysłowych. 
Ważną również sprawą jest dokład

ne przebadanie dzieci pod względem 
zdrowotnym i przydatności do akcji 
kolonijnej. Sprawą tą należy również 
niezwłocznie się zająć przy współpra
cy lekarzy miejscowych względnie 
ekip lekarskich, które będą zorganizo
wane w czasie najbliższym.

Pierwszy mecz
(czo) Dziś w sali „Spójni" przy ul. 

Giętkowekiej rozegrany będzie mecz 
bokserski, pierwszy w tym sezonie z 
cyklu drużynowych rozgrywek o mi
strzostwo Okręgu Olsztyńskiego, po
między zespołem „Gwardii" i „Spój
ni". Obie drużyny wystąpią w najsil
niejszych składach.

Początek zawodów o godzi. 17-ej.

Przerw a sem estralna
ale nie w nauce

Przerwa semestralna, która trwa od 
1 do 14 lutego nie jest dla studentów 
WSR odpoczynkiem po zimowym se
mestrze. Zawieszono co prawda wy kła 
dy i ćwiczenia, ale praca wre. Bo 
przerwa jest przeznaczona na zdawa
nie egzaminów i kolokwiów, jest więc 
podsumowaniem pracy studentów w 
czasie ostatniego semestru.

W czytelni Zakładu Ekonomii Soc. 
w świetlicach poszczególnych Domów 
Akademickich, oraz w pokojach wi
dać studiującą młodzież. W wielu gru 
pach zorganizowano 5 — 7 osobowe 
zespoły samokształceniowe. W kolek
tywie bowiem łatwiej jest wyjaśnić 
sobie niezrozumiałe zagadnienia.

Studenci III roku Wydz. Rolnego i 
Mleczarskiego, którzy za 2 tygodnie 
wyjadą do PGR-ów na 7-miesięczną 
praktykę, zdają resztę zaległych egza 
minów.

Koledzy z II r. Wydz. Rolnego przy 
gotowują się lub zdają już egzaminy 
z fizjologii roślin, mikrobiologii i fi
zjologii zwierząt domowych. Studenci 
I r. Wydz. Rolnego zdają kolokwia z 
zoologii, botaniki i innych przedmio
tów, a Wydz. Zootechnicznego zdają 
egzaminy z fizjologii zw. domowych.

Studenci wiedzą, że zdanie egzami
nu nie zależy od „szczęścia", ale od 
opanowania przedmiotu, - a wyniki e- 
gz a mino w są dla nich bodźcem do dal 
szych gruntowniej-szych studiów.

Każdy dobrze zdany egzamin to je
szcze jedna cegiełka na drodze wy
kształcenia socjalistycznych kadr inży 
nierów-rolników.

Kor. ter. (emka)

Spotkania z czytelnikami
A n to n ie g o  O lc h y

S ą d  k a r z e  b u m e l a n t ó w
a niewinnych zwalnia

(oz) W toku dalszych rozpraw bu- 
melanckich, które rozpatrzył Sąd 
Pow. w Olsztynie w początkach lute
go ukarani zostali Kazimierz Szkoda, 
pracownik parowozowni głównej Ol
sztyn i Walerian Jankowski z PKS-u 
na potrącenie poborów w przeciągu 
1 mieś. o 15—20 proc. a Helena Red- 
dyk z cegielni sylikatowej w Olszty
nie za opuszczenie aż 4 diii pracy zo-

■stała ukarana 1-tygodniowym aresz
tem.

Spośród oskarżonych wielu zostało 
uniewinnionych. Np. Zofia Gębicka z 
PGR Walenrodów w czasie mrozów 
nie zgłaszała się do pracy, bowiem nie 
miała obuwia i ciepłego ubrania, któ
rego kierownictwo PGR zobowiązało 
się jej dostarczyć. Również Bronisław 
Szmidt i Albert Rostek zostali mpe-

(a) Spotkania autorów z czytelnika
mi prowadzone systematycznie przez 
TWP cieszą się stale zasłużonym u- 
znaniem. Uznanie to jest wynikiem 
głębokiego przemyśląnia akcji, która 
z jednej strony pozwala autorom nie 
zasklepiać się przy swoich „twór
czych" biurkach, a dotrzeć do bezpo
średniego „konsumenta" książki, z 
drugiej zaś łączy w bezpośrednim ze
tknięciu tych, którzy księżki czytają 
(a takich jest coraz więcej) z pisarza
mi tworzącymi literaturę nowej Pol
ski.

Na terenie Warmii i Mazur mie
liśmy już cały szereg spotkań lite
rackich, do których obecnie musi
my dołączyć jeszcze oczekujące nas 
występy znanego pisarza wsi, poety 
i prozaika Antoniego Olchy, autora 
pięknej książki „Nowa naprawa" i 
poematu „Razem".
Toteż anonsując spotkania literac

k a  Antoniego Olchy podajemy rów

nocześnie ich kalendarzyk. W dniu 12 
b.m. A. Olcha dwukrotnie (godz. 13 i 
16) wystąpi w Lidzbarku, Szczytno i 
Wielbark będą gościć autora we wto
rek 13 b.m., 14 b.m. A. Olcha wystąpi 
w Biskupicach i Kabinach; Giżycko i 
Ruda usłyszą autora 15 b.m. Dzień 16 
i 17 b.m. Antoni Olcha poświęci Klew 
kom i Olsztynowi. W naszym mieście 
wystąpi autor w Woj. Szkole Partyj
nej i w Dyrekcji PGR.

BIBLIOTEKA TRZYZŁOTOWA
W ŁAD YSŁAW  ŻESŁAWSKI

Mirków ruszył
str 250 zł 3.—

»  C Z Y T E L N I K<<

• iVtlUcl ^lazKow zawodowych poświęca obecnie dużo uwa
gi akcu socjalnej. Jak wiadomo w latach ubiegłych na tym polu były du
że niedociągnięcia które w okresie bieżącym winny być usunięte. Specjalna 
narada aktywu związkowego z udziałem referentów socjalnych związków 
branżowych i zakładów pracy wykazała że dotychczas braki polegały ‘prze
ważnie na małym zainteresowaniu rad zakładowych i kół związkowych.

ORZZ organizatorem kolonii letnich

(czo) Zbiórka podarków dla dzieci 
koreańskich została już na terenie ca
łego kraju zakończona i przyniosła w 
rezultacie ponad 1.600 tysięcy sztuk 
wszelkiego rodzaju odzieży bielizny, 
zabawek i pomocy naukowych.

Społeczeństwo woj. olsztyńskiego 
wykazało w tej akcji poprzez swój ma 
sowy w niej udział i wielką ofiarność, 
że los prześladowanych przez barba
rzyńców amerykańskich dzieci koreań 
skich jest mu bliski i że wyraża w ten 
sposób swą całkowitą solidarność z bo 
haterską walką wyzwoleńczą narodu 
koreańskiego.

Ostateczne wyniki akcji zbiórko
wej podarków na terenie Warmii 
i Mazur wyrażają się cyfrą 40.603 
sztuk, w tym 6.109 sztuk odzieży, 
28.720 sztuk konfekcji lekkiej, 1.575


